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Wczoraj w prawosławnej katedrze Śtej Trójcy, 
^Powodu odbytego w dniu 13 (25) października, Śgo 
^ rz tu , Jego Cesarskiej Wysokości Nowo-narodzonego 
Wielkiego Księcia Sergjusza Mikołajewicza, było od- 
P'awione dziękczynne Nabożeństwo, po Mszy, która 
j;0zpotzęła się o godzinie l i te j  z rana. Nabożeństwu 
teMu towarzyszyło cało-dzienne bicie w dzwony.

(Dz: Warsz:)
U s t a w a  K a s s y ' p o ż y c z k o w e j  w a r s z a w s k i c h

PRZEMYSŁOWCÓW.
(Zatw ierdzona przez M inistra Spraw W ew nętrznych  

24go w rześnia 1869 roku).
Cel kassy. § 1. Kassa pożyczkowa warszawskich 

Przemysłowców zakłada się w celu udzielania jej 
Uczestmkom pożyczek z opłatą procentów.

.Zasoby kassy. § 2. Zasoby kassy stanowią: 1) ka- 
tal obrotowy, tworzący się: a) z pięćdziesięcio-ru- 

D1°wycli udziałów, b) z procentów od summ wypoży- 
5Za®ych uczestnikom, i c) z summ pożyczanych przez 

assę od osób trzecich, za wspólnem poręczeniem 
Wszystkich uczestników; 2) kapitał rezerwowy two- 
fz%cy się v a) z jednorazowej opłaty wkupnej człon* 
ków> i b) z części Czystego zysku z obrotów pożyczko­
wych.

Prawa i obowiązki uczestników. § 3. Członkiem to- 
^ arzystwa może się stać wszelka osoba zajmująca się 
Przemysłem, rzemiosłem lub handlem. § 4. Pragnący 

słonkiem , oznajmia o tem za pomocą prośby, 
w której przyrzeka podlegać przepisom niniejszej usta­
ny- § 5. Przy zapisaniu się, każdy członek wnosi je- 

u°razowo 1 rs., na kapitał rezerwowy. Opłata ta 
S c r^y^ WQicsiona i częściowo, w ciągu pół roku.
* b- Oprócz tego każdy członek wnosi udział wyno- 
z^cy 50 rs. jednorazowo lub częściowo w terminach 

Miesięcznych lub tygodniowych, do czasu uzupełnienia 
ajego udziału. Wnioski nie mogą być jednak niższe 
lesięczne niż 1 rs., tygodniowe niż kop: 25. § 7. Każ* 

y. rzlonek otrzymuje książeczkę rachunkową, do któ-
dv ^ j )*suW K'§ tak dokonane przez niego spłaty, jak i 
ywidenda i udzielone mu z kassy pożyczki. §8. Czło- 
ek dopóki uczestniczy w kassie, nie może żądać zwro- 

, .należącego do niego w kassie wkładu, ani jego czę- 
ł’ ani też nie może rozporządzać nim w jakikolwiek

* Posob. Dla tego ustąpienie, zastawienie lub dobro- 
za°k obci4źenie wkładu członka przez jakiekolwiek 
pow iązan ie , nie ma żadnej siły dla stowarzyszenia. 
S ». Członek, który wniósł całkowity udział i wkupne, 
Ma prawo do pożyczki z kassy pożyczkowej, z opłatą

6u/0 rocznie i ya %  miesięcznie na wydatki admini­
strowania kassą i jej interessami.— Uwaga. Stowarzy­
szenie powinno starać się o zmniejszenie, o ile można 
wydatków na administrowanie kassą. § 10. Poży­
czki udzielają się członkom na trzy miesiące, z odtrą­
ceniem procentu z góry. Lecz Komitet kassy ma pra­
wo odroczyć zwrót pożyczki na następne trzy miesią­
ce. § 11. Pożyczki udzielają się członkom w ogóle, 
w summie nieprzewyższającej wniesionego przez nich 
wkładu; w niektórych zaś wypadkach, na mocy § 12, 
i w wyższym rozmiarze.— § 12. Pożyczki nieprzewyż- 
szające wkładu, udzielają się na piśmienne oznajmie­
nie pragnącego członka. Dla uzyskania zań pożyczki 
przewyższającej wniesiony wkład, potrzebna jest de­
cyzja Komitetu, na żądanie którego pragnący otrzy­
mać pożyczkę, powinien przedstawić albo dwóch po­
ręczycieli, albo kaucję w papierach publicznych lub 
prywatnych rewersach, uznanych za dostateczne. 
Przyjęcie poręczenia łub kaucji, zależy od uznania 
Komitetu. §. 13. Pożyczki mogą być spłacane czę­
ściowo, w granicach terminu, na jaki zostały udzielo­
ne. § 14. Nowa pożyczka przewyższająca wkład, nie 
może być udzielona przed zupełnem umorzeniem pier­
wiastkowej pożyczki. § 15, Gdyby stosownie do sta­
nu kassy, nie można było zaspokoić wszystkich żądań 
pożyczek, to pierwszeństwo mają ci, co żądają poży­
czek w niższym od pozostałych rozmiarze, a nastę­
pnie ci, których prośby w tym przedmiocie wcześniej 
wniesione zostały do dziennika kassowego. § 16. Re­
manent, pozostały w końcu roku z opłaconych przez 
dłużników procentów, po opłaceniu procentów od po­
życzonych na korzyść kassy pożyczkowej kapitałów, 
jak również po odtrąceniu pewnej według uznania 
zgromadzenia reprezentantów stowarzyszenia, części 
na kapitał rezerwowy, rozdziela się w kształcie dy- 
wjdendy pomiędzy posiadających udziały, proporcjo­
nalnie do posiadanych przez nich w kassie wkładów, 
i albo wypłaca się im do ręki gotowizną, albo dolicza 
się do ich wkładów; to ostatnie czyni się wtenczas, je­
żeli przez członka nie jest wniesiony całkowity udział. 
§. 17. Dywidenda rozdziela się tylko na wkłady, na­
gromadzone przed rozpoczęciem roku; pieniądze zaś 
wpływające w ciągu roku na uzupełnienie wkładu, nie 
biorą się do rachuby aż do następnego roku; przytem 
dywidenda oblicza się tylko na całkowite ruble. 
§ 18. Używanie praw członków ustaje: a) przez do­
browolne wystąpienie członka z kassy pożyczkowej, 
o czem należy zawiadomić Zarząd na piśmie, po czem
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występujący przestaje być członkiem od Igo następu­
jącego miesiąca; b) przez jego śmierć, ponieważ pra­
wa członka nie przechodzą ua jego spadkobierców; 
c) przez wyłączenie go na zasadzie decyzji Komitetu 
wspólnie z reprezentantami, w razie pogwałcenia prze­
pisów ustawy. § 19. Członek może być wyłączony, 
kiedy w ciągu trzech miesięcy nie wnosi przypadają- 
•<^ch od niego opłat, lub kiedy nie zwracając otrzy­
manych pożyczek, zmusza Zarząd kassy do przedsię­
wzięcia przeciwko niemu kroków prawnych, §.20. Wy­
stępujący lub wyłączeni z liczby członków (jak również 
ich spadkobiercy), mają prawo do zwrotu tylko rze­
czywiście wniesionego przez nich wkładu, i do otrzy­
mania dywidendy, tak zapisanej już do książeczki ra­
chunkowej członka, jak i do przypadającej mu za czas 
przebywania jego w kassie w bieżącym operacyjnym 
roku. § 21. Wypłaty przypadające członkom wystę­
pującym, mogą być dokonywane niewcześniej jak po 
roztrząśnięciu i zatwierdzeniu rocznych rachunków 
przez zgromadzenie reprezentantów, w każdym razie 
niepóźniej jak w rok po wystąpieniu członka. § 22. 
Występujący ze stowarzyszenia (lub ich spadkobiercy), 
mogą po upływie roku od dnia wystąpienia, żądać od 
kassy pożyczkowej świadectwa na piśmie, że wspólne 
poręczenie za długi kassy, ciążące występującego 
członka, ustaje. Udzielenie takowego świadectwa w ta­
kim tylko razie może być odmówione, jeżeli w ciągu 
operacyjnego roku nastąpi zamknięcie kassy pożyczko­
wej. § 23. Członkowie występujący, od dnia wystą­
pienia, nie mają prawa mięszania się pod jakimkol- 
wiekbądź pozorem do interessów kassy pożyczkowej, 

(dalszy ciąg nastąpi) (Dz: Warsz:)

— Kancellarja Okręgu Naukowego Warszawskiego, 
podaje do wiadomości powszechnej, iż obecnie wakują 
trzy stypendja po rs. 150 rocznie każde, z zapisu Ama- 
Iji Ciołkowskiej, dla potomków rodzin w następującym 
porządku: 1) Natalji Mar chockiej, 2) Jana Zabickiego, 
3) Jana Nieprzeckiego, 4) Ignacego \M ]\Rojew skich, 
5) Emilji Niewiarowskiej, 6) Feliksa Bielawskiego, 7) 
Kajetana Marcinkowskiego, 8) Franciszka Marcinkow­
skiego, 9) Ignacego Nowosielskiego, i 10) Henryka Cioł­
kowskiego, a w ;braku kandydatów z tych rodzin, dla 
synów niezamożnych obywatelstwa powiatu siedleckie­
go, odznaczających się moralnem prowadzeniem i ce- 
lującemi postępami w naukach. Kandydaci posiadają­
cy prawo i pragnący ubiegać się o powyższe stypen­
dja, winni w ciągu sześciu tygodni od daty niniejszego 
ogłoszenia, uczynić podania przy dołączeniu właści­
wych dowodów, do p. Klemensa Marchockiego, senjora 
zapisu Ciołkowskiej w Krzesku przez Królową-Niwę 
w powiecie siedleckim. (Dz: Warsz:)

  W  Rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra
do Policji Wykonawczej, za Nr 298 wydanym, zamie­
szczono: Z powodu grasowania w Warszawie i na 
przedmieściu Pradze księgosuszu i w skutku odniesie­
nia się kontrolli weterynaryjnej, polecam kommissa- 
rzom, zalecić podwładnej sobie służbie jak najściślej 
przestrzegać, ażeby bydło rogate w ogolności, pod ża­
dnym pozorem bez konwoju strażnika kontrolli we­
terynaryjnej prowadzone nie było, jak również, ażeby 
rzeźnicy warszawscy, zakupionego na targu prag- 
skim, bydła rogatego w domach swoich nie trzymali;— 
niestosujących się do niniejszego rozporządzenia rze- 
źników, przedstawiać do kary pieniężnej.—Nadmie­

niam przytem, że bydło rogate znajdujące się na Pra­
dze, należące do rzeźników tutejszych, każdodziennm 
konwojowane bywa przez strażników kontrolli wproś 
do szlachtuzów warszawskich na rzeź. (G. Polic.)

  Na wczorajszą niedzielę wypadała ewangelja
u Mateusza Ś-go, w roździale 13 „O kąkolu i psze*
nicy.w • j

W kościele WW. ŚŚ. na Grzybowie, Prymarję miał 
JX.' Dąbrowski, po niej naukę JX. Juljan Biały. Sum­
mę odprawił JX. Zybler, kazanie wygłosił JX. Rogow 
ski, nieszpory JX. Jakubowicz, po nich naukę JX. J o ­
zef Kroszczyński. . ,

— W dniu wczorajszym amatorowie w Kościem 
Loretańskim na Pradze odśpiewali różne pienia re­
ligijne.

— ^  — Pan Raszewski znowu obdarzył tutejszą 
scenę nową pracą swojej muzy; jestto epizod z życia 
angielskiego poety Miltona. Czy prawdziwy? nie zaprze­
czamy ,—że jednak prawdopodobny, wierzymy szczerze 
bó w epizodzie tym widnieje przez łzy uśmiechnięta 
poezja...

Dla wrażliwszych usposobień przytaczamy tu tresę 
owego dramatycznego obrazka, który nosi tytuł: „Raj 
Miltona.“ ,

W jednej z odludnych okolic Londynu, w chacie pod 
lasem, schronił się Milton z marzeniami o raju utraco­
nym, o kobiecie, która go zbudziła ze snu pocałunkiem 
i znikając pozostawiła mu w ręku kartkę z następują- 
cemi słowami:

„Oczy prześliczne we śnie, jakże wy musicie _ 
Czarować, gdy w was płonie całym blaskiem życie?'

W ustroniu zaś tem, przebywa ukryta pod przebra­
niem służącej, Miss Marja Povle, autorka dwuwiersz* 
o oczach poety, i kochając go całą duszą, ocala od 
niechybnej śmierci w pojedynku z synem lorda Mor- 
tona,* którego ojca on znieważył politycznym pamfle- 
tem i w końcu oddaje mu swoją rękę, by przestał tę­
sknić za utraconym rajem, a rozpoczął go układać 
w nieśmiertelny poemat.

Pan Raszewski powyższą treść poczerpnął z utvvo- 
ru nieznanego nam francuzkiego poety, i opowiedzi*1 
ja  pięknym wierszem.

* Główną rolę grał pan Tatarkiewicz. Artysta ten 
obdarzony poetyczną organizacją, wypowiadał marze­
nia Miltona z ogniem i uczuciem. Za zasługę też md 
liczymy, że się ucharakteryzował podług autentyczne- 
go portretu angielskiego wieszcza.

„Rajem Miltona14 była pani Rakiewiczowa i rolę 
swoja, pozbawioną zupełnie wybitnych dramatycznymi 
effektów, opromieniła szczerą rzewnością i wdzię­
kiem.

W pomocniczych zaś rolach: Rejnoldsa Mortona » 
W altera muźyka, przyjaciela Miltona, w y k a z y w a l i  

szczerze młodzieńcze zapały pp. Piasecki i Kwie­
ciński.

Po skończeniu sztuki, dość licznie zebrani słuchacze 
sympatycznym oklaskiem dziękowali autorowi i arty­
stom za serdeczne wzruszenie, lub przypomnienie 
o stracie, albo odzyskaniu podobnego rodzaju., raju.

— o? — Instytut Muzyczny korzystająo z  każdej 
zręczności, przy której uczniowie jego jakikolwie 
zysk odnieść mogą, nastręcza im sposobność zapatry-



wania się na wzory godne naśladowania i tym spo­
sobem usiłuje w nich rozwinąć dobry sm ak, należyty 
pogląd na sztukę i zamiłowanie do niej.

Bytność w Warszawie A. Rubinsteina nastręczyła 
znowu sposobność ukazania uczniom Instytutu wzoru, 
któremu równego niełatwo i nieprędko można się do­
czekać. Wczoraj więc artysta ten w godziuach popo­
łudniowych w obec sproszonych artystów i lutowników 
muzyki, dał się słyszeć wyłącznie dla uczniów i uczen­
i e  Instytutu. . . . . ■

0  grze jego nic nowego powiedzieć się nie da. Te 
fanie zalety, któreśmy na pierwszych wystąpieniach je­
go podziwiali, w całym blasku i wczoraj się ukazały.

Tylko instrument do użytku uczniów zbudowany, 
nie mógł uwydatnić wszystkich odcieni, które tylko 
fortepian koncertowy dać jest w stanie, mianowicie 
Przy tak różnobarwnym kolorycie, jakim Rubinstein 
grę swoją zwykle obleka.

Po zagraniu jakiejś sztuki własnego utworu, Ru­
binstein odegrał sławną „Fantazją chromatyczną11 
Bacha. Daremnem byłoby usiłowaniem opisać ową 
skrupulatną dokładność, z jaką wykonał ten utwór 
mistrza z Eisenachu. Dramatyczność w recitatywach 
tej fantazji okazująca się, zapał i energja, nie w szyb­
kości tempa, lecz w sposobie rozwinięcia dźwięków 
Polegające; a wszystko to odziane w misterną i kun­
sztowną formę trudnej fugi,—wykonanem było z tak 
głębokiem przejęciem się myślą kompozytora i z tak 
Wysokim szacunkiem dla dzieła, że wszyscy słucha­
ne podziwem zdjęci zostali.

Następnie zagrał „Sonatę*6 zwaną „appassionato 
feethovena. Żałować przychodzi, że nie grał je] na 
żadnym koncercie. Znaną ona jest powszechnie i wła­
mie z tego powodu zajmującą byłoby rzeczą usłyszeć, 
Be to rzeczy nieznanych Rubinstejn w mej odkry- 
VVa> ile to ciemnych objaśnia.

Potem nastąpił śliczny i skromny wła-
snego jego utworu, na zakończenie zaś dał nam „Mar­
sza threckiego66 Beethovena.

— Q — Burze jesieni rozpoczynają już na dobre, 
Bw°je szalone harce.
. Sobotnia noc była tak czarną i burzliwą, że chyba 

nie może od niej być straszliwszą, noc zapadająca 
P° dniu Śtej Walpurgji, a podczas której odbywa się 
Sabat czarownic i demonów...

^ potwornie brzydkiej też owej nocy, narodzona 
wczorajsza, niedziela nie miała zbyt sympatycznej fizo- 
gn°mji. Słońce wprawdzie uśmiechnęło się kilka ra- 

ale uśmiechy to były zimne, jak kobiety, której 
marzenia o szczęściu rozwiewa smutna rzeczywi­
stość...

I oddziaływanie atmosfery było widoczne na obli­
czach ludzi, krążyli oni po ulicach szybko, każdy szedł 
w swoją stronę, lub jechał, jakiś niezadovyolniony, 
rozstrojony; a niejeden złorzeczył wichrowi, który 
świszcząc sobie ponuro, zrywał gwałtownie z głów dą­
żących przeciw niemu, kapelusze i czapki, lub zamie­
niał parasole w formę tulipanów...

Z miejsc zabaw publicznych najliczniejszych gości 
miały teatry.
. Na scenie wielkiej powtórzonym został balet: „Flick
1 Flock“ w obec przepełnionej sali, a w teatrze Roz­
maitości rozerwał zebranych: „Pan Jowjalski,66 repre­
zentowany w tytułowej roli, wcale dobrze przez p. Chę­
cińskiego. Rolę tę p. Chęciński już przed paru laty

wykonywał z powodzeniem i obecnie objął ją  zasadnie
po Rychterze. , .

Na koncert zaś pp. Lewandowskiego i Kuhnego, 
zabrnęło do sześciuset zwolenników skocznych dźwię­
ków. ‘'Program rzeczonego koncertu, zdobiły wczoraj 
poraź pierwszy: uwertura koncertowa Fischera i u- 
wertura do Burgrafów, I. Dobrzzńskiego.

— W sobotę rozpoczęły się wykłady, na wszystkich 
wydziałach tutejszego uniwersytetu. _

— Klassa rysunkowa w Warszawie posiada w swo­
ich zbiorach wzory rysunkowe i gipsowe, odnoszące 
się do przemysłn i kunsztów, mających związek ze 
sztuką, a mianowicie: 1) Wzory wyrobow stolarskich.
2) Wzory wyrobów jubilerskich, złotych, srebrnych i 
bronzowych. 3) Robót snycerskich, jakoto. izezby 
z drzewa i z kości słoniowej, ram i t. p. 4) Odlewów 
żelaznych. 5) Wyrobów z porcelany i z gliny. 7) y- 
robów introligatorskich. 8) Tokarskich. 9) Rysunki 
ozdób tapicerskich. 10) Wzory rysunków dla kamienia­
rzy. 11) Rysunki sprzętów i apparatow kościelnych. 
12) Wzory naczvń miedzianych i odlewów mosięż­
nych. 13) Wzory wyrobów ze stali. 14) Wyrobow 
siodlarsldch. 15) Wzory obić, tapetów i malarstwa 
pokojowego. 16) Wzory rysunków wyrobow jedwa­
bnych i wełnianych. 17) Wzory wyrobów sztuknter- 
skich. 18) Wzory wyrobów ze szkła. 19) Wzory o- 
zdób architektonicznych. Zbiory tych wzorow zostały 
obecnie powiększone przez otrzymane niedawno dzie­
ło, wydane kosztem rządu pruskiego, wartości więcej 
jak 300 talarów, dla rozwinięcia przemysłu, w kto- 
rem  to dziele wzory cudnej piękności są prawie dla 
wszystkich powyżej wzmiankowanych kategorji, i m- 
teressowane osoby od godz. 10 do 12 z rana, w kan- 
cellarji klassy rysunkowej oglądać je mogą.

— W końcu zeszłego tygodnia, wyszedł z pod pras- 
sy zeszyt drugi tomu piątego czasopisma: „Przeg.ąd 
Sądowy-6. Zeszyt ten obejmuje następujące prace: 
Stanwisko dzieci nieprawych w obowiązującem pra­
wodawstwie, przez J. Skupiewskiego; Niektóre uwagi 
dotyczące organizacji stowarzyszeń opiekuńczych nad 
uwolnionymi z więzień przez A. Moldenhawera; Spo­
strzeżenia prawodawczo-orgauiczne, zawarte w spra- 
wozdauiu z czynności IX departamentu Rządzącego 
senatu za rok 1852, przez ś. p. Jana Kantego Wołow­
skiego; Kronikę Sadową; Rozmaitości i Bibliogratję.

■ W ostatnim numerze „Tygodnika Illustrowane- 
go“ , znajduje się rysunek „Schodków Kamiennych . , 
jednych, jakie idą od ulicy Celnej poczynając od Brzo­
zowej na dół, prawie naprzeciw Komory Celnej, d łu­
gich zaś od Brzozowej w środku tej uliczki na dot Ku 
Bugajowi; dwie osoby z wielką trudnością mogą się 
tam wyminąć. Początek sam Schodkow od Krzywego- 
Koła pomiędzy domami pp. Łosiów a Makowskiej, na 
rycinie nie mógł być przedstawiony, a zresztą prze­
cięty jest uliczką Brzozową.

5 __ Koncert na cel dobroczynny, o którym przed 
niedawnym czasem donosiliśmy, ma się odbyć nieza­
długo podobno w sali Obywatelskiej Resursy.

— Za kilkanaście dni ma się odbyć nowy debiut 
w operze. Debiutantem będzie tu p. Zabierzowski 
i wystąpi w roli Germonta w „Trayiacie6*. Obecnie 
p. Zabierzowski kształci się. w szkole p. Quattrini’ego 
i liczy się w niej do najsympatyczniejszych głosów. _ 

— Miljonerzy niekoniecznie muszą za życia jeździć 
karetami, a... po śmierci cztero-konnym karąwanem.



W tych dniach bowiem, jak nas upewniano, umarł 
w niedostatku pozornym, subjekt jednego z pierwszo­
rzędnych handlów, pozostawiwszy okrągły miljon 
w gotówce. Jakim sposobem nieboszczyk dorobił się 
tak znacznego kapitału, dotąd niewiadomo; miljon 
zaś pozostały, niespodzianie spada podobno na dwie 
siostrzenice zmarłego.

— Szkoła sztuk i rzemiosł przy uniwersytecie Gan- 
dawskim, przyznała następującym inżynierom stopnie: 
z największem odznaczeniem p. St. Szuchowi z W ar­
szawy (b. studentowi b. Szkoły Głów.;; z dobrem od­
znaczeniem p. Braunowi z Warszawy; z odznaczeniem 
p. Durieux z Belgji; zwykłe zaś stopnie inżynierów pp. 
Van Duuren z Tromhiennes; Warnecldemu z Lublina; 
Avendykowi z Kamienitz i p. Godziembie z Żytomierza.

— W tych dniach nadeszły z Cieszyna egzemplarze 
czasopisma: „Zwiastun Ewangeliczny11, z dnia 31go 
października r. b.

— Dzisiaj w wielkim teatrze trzeci koncert A. Ru­
binsteina.

—  Od kilku dni chodzi po magazynach mód i pra­
cowniach sukien jakieś indiwiduum, k tó re , oświadcza­
jąc, iż za dni kilka otwiera nowy kantor informacyjny, 
przyrzeka swoją protekcję i liczną klientelę, domaga­
jąc się za to wpisowego (?) w ilości rs. dwa. Zwraca­
my uwagę osób łatwowiernych, utrzymujących podob­
ne zakłady, aby na tak grubą plewę złowić się nie da­
ły-

— Najmodniejszą materją na suknie dla dam, jest 
obecnie tak zwany „fular japoński11, naturalnie wyra­
biany we Francji.

— Dnia 9-go Listopada 1771 roku, miało miejsce 
pierwsze oświetlenie ulic Warszawy.

— Towarzystwo lekarskie krakowskie, na odbytem 
w tych dniach zwyczajnem posiedzeniu, wybrano na 
członków korrespondentów: Doktora Ludwika Neuge- 
bauera i Doktora Janusza Ferd: Nowakowskiego, obu 
w Warszawie zamieszkałych.

•— W ostatnim numerze „Tygodnika Illustrowrane- 
go“ , pomieszczone są portrety goszczących obecnie 
w naszem mieście artystów: Rubinsteina i Lotto.— 
Portrety rzeczone odznaczają się podobieństwem i 
starannem wycięciem.

— Na tytułowej stronnicy ostatniego numeru „Wę­
drowca11, podaną jest w drzeworycie gruppa zasłużo­
nych pszczolnemu gospodarstwu mężów. Gruppa ta 
składa się z pięciu osobistości; na czele jej zaś mieści 
się portret Józefa Dzierżona pszczolarza europejskiej 
sławy. Dzierżoń urodził się na Szlązku w roku 1811.

— W sobotę śnieg pokrywał przez kilka godzin 
dachy i ulice. Na zjawisko to dorźkarze patrzeli z za­
dowoleniem, myśląc o spodziewanej sannie.

— (Art. nad.) „Wychodząc około godziny 10 wie­
czorem z jednego z najliczniej uczęszczanych zakła­
dów restauratorskich11, mówił nam znajomy, człowiek 
bardzo zacny i porządny, „nadaremnie szukałem swej 
nowej czapki, a w miejscu, w którem zwykłem ją 
wieszać, ujrzałem jakąś starą i wytartą. Wypytując 
napróżno obecnych w sali gości, czyją byłaby własno­
ścią, zabrałem ją, jako malum necessarium z wiedzą 
gospodyni, i oświadczyłem, że jeżeli ktoś, kto moją 
przez pomyłkę zabrał, takową odniesie, ja także do 
zwrotu cudzej własności gotów będę. Wyszedłem. 
Po wyjściu czapka moja znalazła się pod ławką, ale 
znalazł się także i właściciel zabranej przezemnie. 
Gospodyni opowiedziała mu rzecz całą i proponowała,

aby zabrał moją na czas jedno-nocny, ale ten z dziwną 
furją odrzucił tę propozycję i zemścił się na mojej 
czapce, drąc ją  w kawałki.11 Zaręczyć możemy, że to 
zdarzenie nie jest kaczką. — N. R.

— W sobotę w teatrze Wielkim, ma się odbyć pier* 
wsze przedstawienie: „Mauprata,11 a w niedzielę w te­
atrze Rozmaitości, po raz pierwszy ma być wykonaną' 
fraszka sceniczna W- L. Anczyca: „Błażek opętany ' 
W piątek znów w tymże teatrze wystąpi nowy debiu­
tant p. Eulenfeld w- roli Lykalskiego w komedji, 
„Majster i Czeladnik.11

— W dniu 27 b. m., w Lublinie odbył się k o n c e r t ,  
pani Budzisławy Mittelsztaedt-Hollas, solistki na 
skrzypcach. Pani Mittelsztaedt z Lublina udaje sig 
w podróż artystyczną na północ.

— Na sobotniem posiedzeniu oddziału tanich k© 
chen kontrolerowie złożyli sprawozdanie za miesiąc 
październik w którem wykazali, że w kuchni taniej 
Nr 1 w zabudowaniach po-Dominikańskich, rozprzeda­
no obiadów całych 10,096, połow. 2,800, z tych zje­
dzono w sali całych 5,626, połow. 2,178, wydano na 
miasto całych 1,980, połow. 712, nadto abonamen­
towych całych 11,541, co czyni przecięciowo dzien­
nie obiadówr 372. W kuchni Nr 2 (dla izraelitów) przy 
ulicy Dzikiej wydano obiadów całych 8,506, połow- 
1,940; z tych wydanych na miasto całych 447, połow. 
531, zjedzono na miejscu całych 1,940, połow. 1,409, 
abonamentowych całych 119, zatem jak wyżej obia­
dów 3,476, co czyni przecięciowo dziennie obiadów 124; 
Złożono rapport o postępie robót w nowozakładającę) 
się kuchni nr 3, przy ulicy Chmielnej, nad którą przy­
jęła dyrekcję p. Matylda Natansonowa, dotychczasowa 
dyrektorka kuchni Nr 1; w miejsce zaś tejże zaproszo­
no na dyrektorkę kuchni Nr 1, panią Antoninę Kreffl- 
kową, która również obowiązek ten przyjęła. Na da­
my dyżurne do kuchni Nr 3., przy ulicy Chmielnej, 
zaproszono PP.: Zuzannę Barszczewską, Anielę Ada- 
mowską, Julję Dziubińską, Julję Lewandowską, Eufe- 
mję Kamińską, Marję Baranowską i Józefę Paprocką- 
Nakoniec wyznaczono podczas nieobecności Vice-Pre- 
zesa oddziału, p. Koelichena, na zastępcę pana Lud­
wika Spiessa, kontrollera oddziału.

— „Oddział Kuchen tanich11 składa niniejszem po­
dziękowanie W-nemu Marcelemu Czuleńskiemu, z* 
ofiarowaną kapustę, na rzecz kuchen tanich. — Vice- 
Prezes W. Koelichen, Sekretarz Makowiecki.

— Po sobotnim deszczu i śniegu, niedziela okazała 
się znośniejszą, skutkiem czego i amatorzy dalekich 
pragskich wycieczek, -jakby z nałogu, pojawili się na 
moście, a ztamtąd choć po błocie, jeden i drugi po­
dążał do pragskiej dolinki. Jakoż zualazło się ta© 
wkrótce spore kółko gości, zabawiających się presti- 
digitatorskiemi sztukami, w trakcie kiedy inny znów 
zręczny magik, niewiadomo czy należący do nowo 
tworzącego się towarzystwa w Anglji „Antipickpocket 
society11, bardzo umiejętnie eskamotował gościo© 
chustki do nosa, ale biedaczysko, pomimo całej bie­
głości swojej w sztuce, złowiony został na gorący© u* 
czynku.

— Wczoraj w Ressursie Kupieckiej, grono tutej- 
szych miłośników sztuki, ugaszczało A. Rubinsteina, 
składkowym objadem. W zebraniu tem uczestniczyło 
osób przeszło czterdzieści.

— Jeneralny konsul Saski i Bawarski, p- Stani -
I sław Lesser, powrócił z zagranicy.
I — Wczoraj Saski Ogród był widownią niezwykłe-



SO zakładu. P. R. jeden z tutejszych pierwszorzęd- j 
łych welocipedistów, założył się z p. S., że bez przer- j 

będzie jeździł po ogrodowych aleach przez dwie ! 
Sodziny. I  jak rzekł tak zrobił: siadłszy na weloci- 1 
Pęd o godzinie ósmej z rana, objechał ogród blizko j 
Pięćdziesiąt razy i o godziuie dziesiątej zdobył za­
kładowe premium.
v . ~  S p ra w o zd a n ie  z e s t ł o - t y g o d n i o w c  o zb o żu  i  p ro d u k ta ch ,  j  

,a torgu n a s* v m  d o w o zy  p sz en icy  b y ty  m a te , a z ty c h  n e j-  j 
* ięcej g a tu n k i d ru g o rzęd n e . C eny  p o z o s ta ły  n a  s ta n o w isk u  
sesztotygod n iow om . P ła c o n o  z a  g a ta n ek  w yb orow y  zw y c z a j-  i 
n',J wagi r s  7 k . 0 5 , z a  d o b re  rs. 6 k op . 50  do  rs. 6 k o p . 1 
75> *a śred n io  rs. 5 k . 7 o - r s .  6 k . 30 , z a  o rd y n . rs. 4 k . . 
Sll~-rs 5 k  4 0 ; n a  k o n su m u ję  m ie jsc o w ą  n a b y w a n o  r ó -  t 
ł ! >ie4 g a tu n k i śre d n ie  z e  s k ła d ó w  n a  w y w ó z  z a  g r a n ic ę  po  j 
rs 6 do rs. 6 k. s o  z a  k o rzec . Ż y to  p rzy  d o s ta te c z n y c h  d o - s 
'o z ach z d o ła ło  s ię  u trz y m a ć  w c e n ie . P ła co n o  rs. rs. 3 k 
^ " •r s . 4 k . 05  n a b y w a n o  g łó w n ie  na d o s ta w ę  d la  w o jsk a  i 
na 'y w ó z  z a  g ra n icę . J ę c z m ie n ia  d o w o z y  d otire , c e n y  z e -  
S8li-tygod n iow e. P ła co n o  z a  4 r zęd o w y  rs. 3 k . 15 do  rs  
3 kop. 55- z a 2 -r z ę d o w y  r s  3 k . 45 do  r s . 3 k op . 60 . K u ­
b a l i  p iw o w a rzy  m ie jsco w i i s-a p o tr z e b ę  d la  w ojsk a . O w sa  
ce“y przy z n a c z n y c h  d o w o z a c h  p o d n io s ły  s ię  o 1 6 — 20 k.

korcu. P o w o d em  te j p o d w y ż k i są  ż ą d a n ia  n a  w y w o ź , 
pklcono w o s ta tn ic h  d n ia ch  rs; 2 k . i o do  rs. 2 k . s o  z a  k o rzec .
, r°chu cen y  b a r d z o  m o c n e , r ó w n ie ż  z  p o w o d u  żą d a ń  w y­
ż o w y c h .  P ła c o n o  z a  p o ln y  r3. 3 k . 45 do  rs 4 k op . 05 ;  
Ż t ó r e  g a tu n k i o s ią g n ę ły  c en y  w y ż sz e . M ąk i g a tu n k i o r -  
"ynaryjne o b n iż y ły  s ię  o 15 k o p ie je k  na  p u d z ie . O k ow ita , 
^ " d en c ja  w ty m  p ro d u k c ie  o s ła b ła , a  p rzy  l ic z n y c h  d o w o -  

cen y  n iż s z e  o  k . l .  P ła c o n o  w k o ń cu  rs. 1 k o p . 24  
rs. \  k . 2 8 %  z a  g a r n iec . C u k ier . Z u p e łn y  b ra k  żą u a n , 

^ Jwołał w u b ieg ły m  ty g o d n  u  d a ls z e  o b n iż e n ie  c en  o  5 do  
' %  kop P ła c o n o  z a  O strów . G u zó w  i S a n n ik i po r s . 5 k . 
9(l-~rs. 3 k  9 2 % , z a  H erm a n ó w  r s . 3 k . 8 5 , z a  L y sz k o w i-  
11' D o b rzelin , K o n sta n cję  i L eo n ó w  p o  rs. 3 k . 8 0 , z a  E l-  
7>«t6w  rs 3 k  7 7 lj«, z a  L c śm io r z  i R y tw ia n y  rs. 3 k. 75 . 
Za M n iszew  rs. 3 k . 6 7 % . Z a  m ą c z k ę  m ie lo n ą  o rą z  w k a ­
c a c h  p ła c o n o  rs. 3 k . 2 2 ' / , - r s .  3 k . ao  w ed le  g a tu n k u  1 
®«brcci. W e łn n . O b ro ty  w tym  p r o d u k c ie  w o s ta tn ic h  d n iach  

yły liczn e  ż ą d a n ia  b y ły  n a  w e łn y  d o b re , r ó w n ie ż  i  ś r e d n ie  
ruskie* P ła c o n o  z a  śr e d n ie  c ie n k ie  od  82 92 , z a  śre d n ie

za  ru sk ą  s z tu c z n ie  m y tą  (m ojko) p ie r w sz e  g a tu n k i 
30 - 3 2  rg. z a  p Ud. Z a  w o ły ń s k ie  18— 20 rs. Z a  p e r eg o n  od  
l f i '~ i8  rs. K u p u ją cy m i b y li fa b ry k a n c i z  E o d z i ,  O zo rk o w a  
1 Tl>m&szowa.

-  W piątek, w cyrkule Nowoświetskim, dostrzeżo 
Hb na ulicy w stanie mocno osłabionym, niewiadome- 
8° dotąd z nazwiska człowieka, ubranego w płaszcz 
żołnierski który wieziony będąc do szpitala, na dro- 
^Ze zmarł; ciało jego odesłano do trupiarni przy cmen- 

rzu powązkowskim i obok dochodzenia policyjne- 
8°, o wypadku tym Sąd zawiadomiono. W cyrkule 
1 owązkowskim, Barbara Jasińska właścicielka do- 

Nr 653/4, lat 68 wieku licząca, zmarła nagle. 
"  celu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono kogo 
wypada. —w  cyrkule Łazienkowskim, Stanisław Mar­
y ś k i ,  robotnik od kupca Zalberga, pracujący przy 
harczunku drzewa z rzeki Wisły, przez nieostrożność 
“Padł pod konia i złam ał nogę lewą. Odesłano go 
fl0 szpitala Dzieciątka Jezus. — W tymże cyrkule, 
W' szląchtuzie na Solcu, konie zaprzężone do furgonu 
Rzeźniczego rozbiegały się, w skutku czego stróż szla- 
chtuza Olewski, uległ stłuczeniu lewej nogi i piersi. 
'Hewski zostaje na kuracji w mieszkaniu. (G. Polic.)

,  "  Złożono w Redakcji „Kurjei a Warszawskiego11, 
N. N. rs. 2, od J. T. rs. ‘2, od R. kop. 50. Bezimien­

n e  nadesłano rs. 3. Od W. K. kop. 50, dla wdowy 
Polańskiej.
. "  Dziś w rozpoczęciu ciągnienia 4-ej klassy 113 
‘oterji klassycznej, znaczniejsze wygrane padły, mia- 
nowicie: rs. 8,000 na Nr 17,693 u kollektora Sewery­

na Neumarka; rs. 4,000 na Nr 13,382 u kol. Nusbau- 
ma w Warszawie; na rs. 2,000 na Nr 1,687 u kol. 
Hufnagel w Warszawie; na rs. 1,500 na Nr 10,307 u 
kol. Maliniaka w Warszawie; po rs. 600 na Nry 17,000 
i 19,778: po rs. 500 na Nry 4,126 i 21,809.

 oOOggOOO--------------

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał - Major Wit­
kowski, z Kobrynia; Gubernator kielecki Nieratow, 
z Kielc; Senator francuzki hr. de Segur d'Agnesseau,
z zagranicy. . , , , ^  1

— Jenerał-Major Lebicdjew, wyjechał do Radoma.
■  — -ooo^oo»------------

— W piątek po nadejściu pociągu kolei Terespol- 
skiej odbyło się przeniesienie do kościoła powązkow­
skiego, zwłok ś. p. Józefy Witkowskiej, małżonki b. 
lekarza powiatu kobryńskiego, a matki Prezydenta M. 
WTarszawy. Po pobłogosławieniu śmiertelnych szcząt­
ków', przez JX. Prałata Zwolińskiego, kondukt żałob­
ny wyruszył, poprzedzony przez duchowieństwo wszy­
stkich parafji warszawskich. Za trumną postępowali 
synowie, wnuki, oraz liczny orszak rodziny, przyjaciół 
i znajomych. Dnia następnego, t. j. w sobotę, odbyła 
się w kościele powązkowskim msza żałobna, za duszę 
nieboszczki, poczem synowie jej i wnuki, ponieśli na 
swoich barkach trum nę na miejsce wiecznego spo­
czynku. Podczas nabożeństwa żałobnego chóry In ­
stytutu Muzycznego, pod przewodnictwem swojego dy­
rektora, wykonały stosowne do okoliczności pienia, a 
przy spuszczaniu trumny do grobu odśpiewały na 
męzkie głosy pieśń „Salve Regina.11

— W dniu jutrzejszym, 9 b. m., jako w rocznicę 
zgonu ś. p. Kajetana Szczawińskiego, b. officera b. 
wojsk polskich, ostatnio Rejenta kancellarji okręgu 
Zgierskiego, odprawioną zostanie, za spokój duszy 
zmarłego, wotywa żałobna, o godzinie 10-ej z rana, 
w kaplicy Pana Jezusa, w kościele katedralnym S-go 
Jana —8646-(13914)

— Pojutrze, t. j. we środę, dnia 10 listopada, odbę­
dzie się o god. 10 zrana, w kościele Przemienienia 
Pańskiego, przy ulicy Miodowej, nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy ś. p. Edwarda Łuczyńskiego, zgasłego 
w dniu 15 października r. b , w 26 roku życia, na któ­
re siostra wraz z mężem, Krewnych i Znajomych za­
prasza. — 8643— (13,924)

— Ś. p. Henryk Krug, po długiej i ciężkiej choro­
bie, przeżywszy lat 28, w dniu wczorajszym przeniósł 
się do wieczności. W smutku pogrążeni rodzice )vj*hz 
z jedynym synem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na wyprowadzenie zwłok w dniu jutizej- 
szym, t. j. we wtorek, o godzinie 3ciej po południu, 
z kaplicy ewangelickiej, przy ulicy Mylnej, na cmen­
tarz tegoż wyznania odbyć się m a jąc e .^ ^

— Ś. p. Teodor Biertlimpfel, przeżywszy lat 35, po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, dnia 7 b. m. życie zakoń­
czył. Eksportacja zwłok jego, odbędzie się dnia 10-go 
b " m , to jest we środę, o godzinie 3-ej po południu, 
z kaplicy przy ulicy Mylnej, na cmentarz ewangelicko- 
augsburgski; na którą pozostały w smutku ojciec wraz 
7 rodzeństwem, Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

— 8647— (13926)
— W dniu 3 b. m. zmarł we Włocławsku ksiądz 

Michał Kołakowski emeryt.
— Józio Goleński, synek spadłego z etatu urzędni­

ka b. Kom. Rz. Spraw Wewn., przeżywszy 14 miesię­
cy, po ciężkiej i krótkiej chorobie, wczoraj życie



zakończył. Exportacja zwłok jego nastąpi w d. 9 b, m. 
i r., z domu N r 833 przy ulicy Ogrodowej.

— 8645— (13929)
—  Wczoraj o godzinie 3 y 3 z południa liczny orszak 

rodziny Przyjaciół i Znajomych odprowadził na miej­
sce wiecznego spoczynku, zwłoki ś. p. Barbary z Pio­
trowskich Jasińskiej.

—  W  tych dniach zm arł na drodze do Nizzy słynny 
w świecie z miłosiernych uczynków Jerzy Peabody. 
Bylto człowiek, który uważał swoje miljony za po­
życzkę nieba. Peabody urodził się w roku 1795 
w Danwers, w amerykańskim stanie Massachuttes.

—  W ystawa powszechna obrazów w Monacbjum, 
zam kniętą została w dniu 31 z. m.

—  Powszechna wystawa przemysłowa na wzór pa- 
ryzkiej i londyńskiej nastąpi w Berlinie w r. 1872. 
Ponieważ jednak niema do tego odpowiedniego 
miejsca, p rze to  pałac wystawy stanąć m a przy Pocz­
damie. Sam jednak Poczdam nie zdoła pomieścić 
wielkiej liczby podróżnych i ci zmuszeni będą prze­
bywać w Berlinie; przeto aby zwiedzić wystawę, wy­
padnie jechać koleją żelazną do Poczdamu. W ygo­
dnie to nie będzie.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W iele daje do myślenia okólnik francuzkiego m ini­

s tra  wojny, zawiadamiający pp. officerów' artyllerji, iż 
w razie rozpoczęcia kampanji, państwo udzieli im 
środki transportow e dla ich rzeczy i pakunków. Przy 
tej sposobności właściwem będzie przypomnieć sobie, 
że nieboszczyk m arszałek Niel zaopatrzył officerów 
wszelkiej broni w pochodne spiżarnie“ z wyjątkiem 
artyllerji, a obecnie jenera ł Leboeuf, ‘który sam do te ­
go ciała należy, pospieszył z wynagrodzeniem tego 
zapomnienia.

Pancerna dywizja flotty kanału L a Manche, żłożona 
z okrętów „Savoie“ , „Flandre“ i „Gauloise" wypłynęła 
na morze dla ćwiczeń i ewolucji pod dowództwem 
kontradm irała Dieudonne, nowego swego kommen- 
danta.

W M arsylji policja schwytała mnóstwo parasoli 
z ukrytem i wewnątrz szpadami albo sztyletami, oraz 
uwięziła dwóch neapolitańczyków puszczających w o- 
bieg fałszywe bilety banku włoskiego.

„Le Constitutionnel“ donosi, że Rochefort przytrzy­
manym został we czwartek rano na granicy w chwili, 
w której chciał udać się do Paryża, celem znajdowa­
nia się na zgromadzeniu ludowem w Belleville bez u- 
przedniego zawiadomienia kogo należy. M inister 
spraw wewnętrznych wszakże zapytawszy cesarza o 
dalsze instrukcje, otrzym ał polecenie uwolnienia go 
natychm iast i doręczenia mu listu swobody na cały 
czas wyborów.

Cała rodzina królewsko-włoska uda się do Neapolu 
w epoce rozwiązania księżnej M agłorzaty. Miasto Ne­
apol trzymać będzie do chrztu nowonarodzone dziecię. 
Książę Carignan także się tam  udaje.

Wakujące po śmierci m argrabiego de W estm inster 
’ ? ■ j  De,rb.y ordery podwiązki, rozdzielonemi zosta­
ną: jeden księciu Arturowi, trzeciemu synowi królo­
wej, a  drugi młodemu, bo zaledwo 22 la t liczącemu 
księciu Norfolk, jako dziedzicznemu „hrabiem u m ar­
szałkowi*. „E arl M arshall.11

„Im partial donosi, że adm irał Topete, skutkiem

narady odbyłej we czwartek z ministrami, podał się 
stanowczo do dymissji, a tekę jego obejmie tymczaso­
wo Prim .

Następca p. von der Heydt, pruskiego m inistra skar­
bu, p. Kamphausen rozpoczął swą karjerę  polityczną 
w r. 1848. Był prezesem Izby handlowej w Kolonji i 
wtenczas wybrano go deputowanym do sejmu niemiee- 
kiego z Pruss Nadreńskich. W pamiętnym dniu 10-go 
marca, już będąc m inistrem  skarbu, został mianowa­
ny prezesem gabinetu, ale stanowisko to piastował 
zaledwie kilka miesięcy. Po ustąpieniu, kierow ał ban­
kiem państwa, jedną z instytucji najbardziej kwitną' 
cycli w Niemczech.

Wiadomo, że deputowany V irchow , wniósł w pru­
skiej Izbie deputowanych wniosek, dotyczący rozzbro- 
jenia powszechnego, ale dep. Lasker wystąpił Prze' 
ciwko niemu, dowodząc, iż Izbie pruskiej nie służy 
prawo rozstrzygać stanowczo kwestji bieżących w »; 
trybucjach Parlam entu Związkowego, tembardziol' 
skoro konstytucja Związku już ustanowiła cyfrę siły 
zbrojnej na cały rok 1870.

Zwolennicy obowiązkowego m ałżeństwa o y w iln e g 0 
w Prussach, mnożą się z dniem każdym.

Turecki kordon wojskowy wzdłuż granicy od strony 
Hercegowiny, przywróconym został. Wojska austrjac; 
kie umacniają zajęte przez się miejscowości Żelaznem1 
rozbieranem i blokhauzami. Główna kw atera tych od­
działów, które operują w Zuppie, jest w Sutwarze- 
We czwartek odeszły tam  posiłki z żandarm erji. Dzia; 
łania jenerała  Dormusa z C attaro, skombinowanenu 
są z działaniam i pułkownika Schdnfelda od strony 
Buduy. We środę cały dzień trw ały utarczki w ZuP' 
pie, których ostateczny wynik mianowicie po południu 
pomyślnym był dla wojska. S tra ty  wyniosły tylk° 
dwóch zabitych, a ośmiu rannych, między którym i je' 
den officer. O ile dotąd zasięgnąć można było wiado- 
mości, powstańcom zbywa na organizacji i zdolnyob 
dowódzcach. Głównym naczelnikiem powstania jest 
bogaty chłop z Zuppy, nazwiskiem Pancsic, mający 
dwunastu pomocników.

Naczelny dowódzca jazdy austrjackiej, jen era ł baron 
Gablenz, otrzymuje jeneralną komendę w Budzie.

Króla Hellenów, Jerzego I-go, oczekują w Kairze 
Podróż Sułtana do Egiptu, skłoniła jak  się zdaje młO' 
dego m onarchę do tej podróży i do zjazdu z Abdul* 
Azisem.

Wspomnieliśmy o hatiszeryfie sułtańskim , urządza- 
jącym w Turcji średnie zakłady naukowe, na wzór 
francuzkich. Każdy ejalet (tak nazywają departameH" 
ty  w Turcji), będzie m iał własne liceum.

„La P a trie"  utrzymuje, że kwestja podróży sułtana 
do Suezu jest jeszcze nierozstrzygniętą, iże  wielki we­
zyr m iął z. tego powodu kilkokrotne rozmowy z PP- 
Andrassyrn i  Beustem. Krążyła wieść, że w skutek 
tych rozmów projekt został zaniechanym, ale „Patrie1* 
jest zd an ia ,, że nić jeszcze na pewno powiedzieć nie 
można i że dopiero w tych dniach ma się odbyć nara­
da w dywanie, dla ostatecznych postanowień; tymcza­
sem zaś odroczono wyjazd adjutanta sułtańskiego, 
który m iał udać się do K airu dla zapowiedzenia rych­
łego przybycia Jego Sułtańskiej Mości. W icekról, jak 
słychać, w razie przybycia su łtana na inaugurację 
kanału  suezkiego, wstrzyma się od wszelkiego osobi­
stego udziału w tej uroczystości.

(W. T. B., Neue P r. Ztg, S taats Anz., Neue Pr- 
Ztg, Nordd. Allg. Preuss, Ztg., Le N ord .Jour.des Dób.)



Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 7-go listopada godz. 10 wieczorem.
Budua.— Wojska cesarskie zdobyły w sobotę 

Poberi (Poberdje?); powstańcy częścią, rozpro­
szeni, poddali się, częścią zbrojny opór w gó­
rach pomiędzy Kattaro a Buduą, pokonanym 
został. Prawie cała Zuppa poddała się.

Florencja.—  Cierpienie królewskie jest dość 
ftr°źnem: na ciele pokazały się krosty.

Paryż.— Książe Napoleon odjechał do 1’ lo- 
rencji; Public') i „Le Temps“ skreślają 
stan zdrowia króla włoskiego, jako będący bez 
na<lziei.

------- OOĈ CXX-------
ZE ŚWIATA DZIECIĘCEGO.

. ‘'Pinia. Powiedz mi Jasiu, dlaczego to biednego 
10 wiozą na Powązki na karawanie w jednego konia, 
a. J°gatych karawanami zaprzągniętemi w cztery ko­
nie?

A bo widzisz, bogaty jest zawsze tłuściej-

  Redaktor, W. SzymanowsJci1_ _
' ■ Doktor Iłolfring, po powrocie do Warszawy, 

Wyjmuje chorych w zwykłych godzinach, w mieszka- 
?lu swem, przy ulicy Chmielnej, w domu p. Smoli- 
k°wskiego, drugi dom od Nowego Światu.

(1— 1) — 8636— (13934)
n "  Doktor Wolff Aleksander, mieszka, w domu pana 
^cuoenwitz, przy rogu ulicy Nowo-Karmelickiej i No- 
'v°lipek, Nr 10 nowy; zastać go można w domu z ra- 
Ila do lotej, po południu od 4tej-

(3—3) - 8 4 1 4 -  (13,578)
"Miasto Kłodawa i jego okolica ludna, pozbawione 

® niejakiego czasu pomocy lekarskiej; gdyby który 
* Panów Lekarzy życzył sobie osiedlić się w temźe 
fieście, znajdzie obszerną praktykę i powodzenie.

bższe szczegóły można powziąść w miejscowej apte- 
Ce> !nb w składzie materjałów aptecznych Wgo Mro- 
z°wskieg0, przy ulicy Podwale w Warszawie.

(2—3) - 8 5 9 1 - ( 1 3 8 8 8 )

Instytut leczniczy prywatny
•Ilu,ł* c h o r y c h  sy fllltycasn yeh  i  s h ó r n y c  

® tów p O D O W S H i e e O  i K A W Ł E R A ,
. ulica Mohotowifeo, »’r 16*1,

^*yjmuje chorych z tak  zwanemi chorobami sekretnem i, 
ha dotkniętych cierpieniami skóry, jak  : liszajem, świerz- 

wypryskiem, i t. p. Opluta za utrzymanie, leczenie, ką- 
* » e Ĉ-’ wynosi na dobę od Rs. 1 Kop. 50 do Rs. 3 od osoby. 
Antbulatorjum Zakładowe, w którym chorzy 

ersychodni z miasta, otrzymują, pomoc lekarską, odbywa się 
. siennie do godziny 9ej z rana i od 4ej do 6ej po połu- 
skieji W “ ioaiikaniu D ra K adlera, przy ulicy Nowo-Senator-

pod Nr 634* 
„ » urn:"
Zakładu

■tamże dowiedzieć się można o warunkach przyjęcia do 
(3 — 0) —841 1—(13624)

DONIESIENIA.
“ llŁETAzPŁOTfliA renaiiiuciiowcgo,

[ ®raz kolorowe w wielkim wyborze, poleca Skład Obić 
Papierowych pod firmą: .  r

J. RÓŻAŃSKI,
M Ć6—6) —7798—(7892) ulica Miodowa Nr 492.

Główna sprzedaż Porteru i Piwa,
w Piwnicy Wiedeńskiej, 

przy tilicy Podwal Nr 14,
po cenach następujących: .

P o r t e r  z Fabryki Haberburscha, kufeli 
Kop. 5, butelka Kop. 10, kosz Kop. 95;| 
P l w o B a w a r s k l e  z słynnego Browa-ł 

w  i c s p r ' i o ,  tak zwanego: „Sagiera," kufel Kop. 4 J  
Cbutelka Kop. 7 kosz Kop. 7 2 '/,; Piwa naiłzwy- 
C c z n j n c g o  butelka Kop. 4 '/a; Piwa zwyczajne 

butelka Kop. 3l/2; oraz i f l i o c lu  ę g lc r s k L le -  
g/o, na butelki, pół butelki, szklanki i lampki, po ce- 

ijjj,aach fabrycznych. ( l—2) —

^tXXAXtX3MLX'3L»X3L3tXiXXXXM

5
w  oryginalnych naczyniach blaszanych szczelnie , 

Zamkniętych z śrubą patentowaną, z awicrających pięć ) •  
mg galonów, czyli pięć garncy. Takowa łą cznie z naczy- )«  

niem sprzedaje się.
Oraz na beczki, garnce i kwarty B fa f t a  amerykan- 

®< ska salonowa, zupełnie oczyszczona, która w paleniu 
żadnego odoru ani kopciu n ie daje. Jak  niemniej >® 

®< I i i  g /r o i  n a , ki* h i  u  t K n o t y  do lamp, poleca po }«  
«*; cenach najtańszych Skład Wyrobów Chemicznych 
« (  W .  l i z l s i e w s U l c g ©  przy ulicy Senatorskiej, k® 

w pierwszym domu od ulicy Bielańskiej, gdzie znaki }m 
me zielone, w domu P. Lflwenberga.
&  (3 — 6) —8,426—(13,589)SqfvrrarrrinnnrTrrrrrrrinnnf*

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  OL A R O  W CE,
W arszawie na Placu Bankowym, 
dom JW . Hr. Przezdzieckiego, 

sprzedaje Likiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Żyt- 
 niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Krochmal i H er­

batę chińską wprost sprowadzoną.— Handlującym odstępu­
je się rabat. (136—0) —7046 (15658)

Dawno oczekiwane, znanej dobroci Piwo
 --j Petersburgskie Kalinkina, otrzymał Handel

na Win pod firmą J a n a  Riedel, przy ulicy Nowo-Se- 
% natorakiej.|Tam że świeżo nadeszły SERY: Szwajcar- 

skie (K riuter) i zwykły, Hollenderski (Eidamer) Par- 
% mazan, Litewski w główkach, MINOGI elblągskie wiel- 
H  kie i zwykłe, ŚLED ZIE Hollenderskie.
1  ( I - D  —8,641— '13,931)

DO GŁÓWNEGO SKŁADU

IS3 S - K A W I O R U I
S .  S Z Y R O K O W A ,

Przy ulicy Nowo-fcjenatorskiej w domu Wgo Bogka, 
Nr 477a, nadszedł z n o w u  transport K aw ioru A- 
strachańskiego świeżego i prassowanego takiegoż, o- 
raz Buljonu w ołyńskiego, Groszku i Sera  
zielonego, Łososia, Serdeli marynowanych w sło­
jach (Kilki zwanvcii), M inogów rygskich, Salami 
moskiewskich, Grzybów, Marmelady, K on­
fitur prawdziwych Kijowskich i t. p. 

l6_ 1 2 ) -8 ,1 0 3 - 0 2 ,2 5 2 )  S S zy ro k o w .

M U K E U IH l S E T E K  P I Ę K N Y C H ,  w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lew o, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano dosej po południu.



$

HU BO  R E K O IH E N D A C m ’E  
N auczycieli i  N auczycielek

‘I D E L I  &ŁADISZEWSKIEJ,
uliea-. Daniłowiczowska, N r 616, nowy N r 6, 

dom W-yo Ejchlera.
______ 112—1 2 ) ______  —6,247 — (3906)

Potrzebną jest Nauczycielka,
F ran cu zk a , S zw a jcark a , lub P o lk a ,

posiadająca prawidłowo język francuzai, oraz muzykę; także

B O I  A
F ran c u zk a  lub N iem ka, umiejąca roboty. 

Wiadomość przy ulicy Zórawiej pod N r 2 4 , mieszkania Nr 1,
, ............ . U — U — 8634 — (13936)

, iiapHiisgBiaBKBaaaa^aMaig!MiłBMB5siaa«gia# 
W dniu 6 L istopada otwartym został nowy | |

Magazyn Rękawiczek I
M . W IE R Z B O W S K IE J .

przy ulicy Wierzbowej pod Nrem 638 lit. a. ii 
Magazyn ten, posiadając w rozmaitym ro- f§ 

dznju Rękawiczki illraw «ty , pochodzące z własnej fa- 1  
bryki, oraz niektórych innych krajowych i zagrauicz- *  
uych, będzie się stara ł zaopatrywać w świeży dobór »£ 
tych przedmiotów, ażeby zadosyć uczynić wszelkim żą- 
daniom Publiczności i zjednać sobie łaskawe Jej wzgle- 1  
dI-  f l~ 31 — 8.648 — 113.930) i

l l f l

Skład Win, Herbaty,
Tounrón Holonialnyeh  

I UellhateMÓw, 
w .  c n o c K Z E w s H i e e o

w domu Bajora, Nr 412, Krakow.-Przedm 
otrzym ał JABŁKA Tyrolskie, POMARAŃCZE 
KASZTANY Marony; Badeńskie WINOGRONA’ 
umyślnie forsowane dla kuracii, codzień świe­

że otrzymuje. W  też same Towary jes t zaopatrzony Skład 
Win i Towarów Kolonialnych, w Pałacu Blanka, obok Ra- 
ugza- ______________________(5—5) —8350— ( 13464)

Zgubioną Kapę z kozła karawanowego, odebrać 
można w Kedakcji „Kurjera Warszawskiego/*

'*     — —  f8 a fQ
! Zgubiono

Dnia 2go b. m., z M leczar­
ni na Zjeżdzio, wybiegła 
S u c z k a  czarna podpalana,

Pinczerka. Łaskawy Znalazca raczy odprowa-
 dzić do powyżej wymienionej Mleczarni, za

nagrodą, jeżeli takowej żądać będzie.
(*—3) —8631—(13935)

r y r r g j *  M m. 5  n a g r o d y .
Dnia wczorajszego, biedny wyrobnik, Roman 

Budzyński, w przechodzie z ulicy Wałowej na Nowolipki, 
zgubił całe swoje mienie, pracą całego życia nabyte, a mia­
nowicie: 1 ) l l u l i l l  s r e b r e m  3 0 ,  Biletami kredytowemi. 
2 ) C e r t y f i k a t  na złożoną w Kassie Oszczędności K sią ­
żeczkę, za którą miał odebrać Rs. iso . 3) P i ę ć  K e w e r -  
* ó w ,  (jeden na Rs. 104, drugi na Rs. .56, i trzy na Rs. 15 
każdy), wydanych przez różnych mieszkańców miasta Tar- 
no8r|’du. — Łaskawy Znalazca raczy zwrócić tę zgubę po­
szkodowanemu, mieszkającemu przy ulicy Nowolipki pod 

2_*03c> w domu Wgo Kunickiego, obok Gimuazjum 2go, 
jflśli takowej żądać będzie. Przy- 

sów n i l * ■•§> ze z Certyfikatu, równie jak  z Rawer- 
wipm cn rłn korzy^ci mieć nie możo; zastrzeżenia bo-
znst»łv  ^ l)aPierów, gdzie należy, poczynione już

_______  (* — U —8635 —(13932)

TO&ROEA BADEiSEIE
f u n t  po 4 0  K op.,

umyślnie dla kuracii forsowane, 
które jako  najsłodsze, a nieposiadające cierpko- 

ści Osobom leczącym się poleca
S K Ł A D  

A N T . S T Ę P K O W S K IE G O .
._________________ 120—0) — 7861 — (1

O &
Ś w ieży  tran sp o rt
S T R Y

O stendzkich  i H o lsz ty ń sk ich
otrzymał Skład Win i Delikatesów 
A ntoniego S tępkow skiego .

(45— 0) - r 6 9 9 0  — (H593)

Ostrygi Ostendzkie,
codziennie nadchodzą do Handlu Win 

.H I .J tY I  LIPKA l ’,
przy ul. Miodowej, wprost Sądu Apellacyjofga'

(2 - 0 )  —8597—11 2274J8597-

Pasztety Strasburgskie, świeże,
t e g o r o c z n e ,  

z F a b ry k i J .  G. H um m el,
w różnych terynkach; 

oraz T R U F L E  su ro w e P erygordzk ie ,
nadeszły do Handlu

A N T . S T Ę P K O W S K IE G O .
<1— S Ó ) ___________ — 8641 — 113928)

TEATR BOZmiTOŚCI.
Dziś: M A J  M I L T O N  A — M A M Y  1 m Z . i K f

TEATR WIELKI.
Jutro: F L I C K  1 F Ł O C H .

Zawiadamiam 8zano(Wną Publiczność Warszawską, lł 
wkrótce otwieram

Wystawę Obrazów
z Premjami czyli L oterją bez przegranej. Odwiedzający ®°‘ 
gą wygrać przedmiot wartości od 1 rubla do 1 00 , od 
kop. do rubli so i od 15 kop. do lo  rubli.— Ulica S e n a ty  
ska, dom W. Bujno, Nr 497. (7—11) — 8 2 2 0_(1 »o36)

M U M S  W A H g Z A W S K I E J T .
Dnia 27 października (8 listopada) 1869  r.

M o n e ty  I P a p i e r y .
Pół imperjaty Ros: rs. — lr: — rs. 6 k. 63 
Dukaty Holland: rs. — k. — rs. 3 k, 75 
Obligi skarbowe 100  rs (prócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I s. za rs- 100 
Listy Zast: 3 okresu, I I  s. za rs. 100 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego
Listy likwidacyjne za rsr. loo.............
Bilety Banku Cesarstwa z roku i 86 0  
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 18 6 4  

„ ,, ,, Z r. 1866
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Tereapol: 
Obligacje kolei żelaznej Terespolakiel 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Lódz:
5°/ft L isty zastawne rossyjskie.

Żądano 1 Płacono,
Ruble i kop: sr.
— _ _ ",
91 25 90 90
90 50 90 —
_ 100 50
75 26 74 90

151 — 150

— —
-

— - — —

103
—

102 67

”  , z,aBt: rs: l Kop 50
Od Likwidacyjnych rs. l kop: 7 4 «/„

Berlin.  W e k s e l  l o o  t a l :  2 m .  r s  118  k o p :  65  r s  U 8  k . 50  
Londyn, S M .  i t n n t s t : r s :  8 k o o :  12 r s  8 k o p  11 

\  W e k s e l  2 m .  z a  s u o  f r :  r s :  96  k 75 r s .  98  Ir. 80  
/  ieden. W e k :  2 m .  z a  15 0  w. a :  r s .  97 k .  20  rs .  —  k.  —

_W Drukarni K ariera W arszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowoj.

d o d a t e k .



DODATEK do KOSTERA WRSZAWSKIEGO Nr 246
Poniedziałek.— Dnia 27 Października (8 Listopada). Rok 1869.

W iera, 
k ó w  z

Wiadomości Literackie. 
Przyjaciel Dzteeł, Nr 97 wyszedł z druku i za-
'• Włościanie z okolic Biecza, (z drzew.); Los robotni- 
1 okrętu Adelina Eliza V. Napaść; Bambonasa (z ry- 

Wedtug stawu grobla, (komedyjka opowiedziana), (c. 
■); Rozmowy naukowe z ojcem; IV.; O narzędziach duazy 

? .cle*e ludzkim; Przewidzenia Alfreda (z ryciną); Pszczoły, 
wdani*)’ Mą,dra odi)owiedź’ ibsl ka* F ‘ Mikorskiego; Myśli i

tygodnik Mód, Ner 45 wyszedł z druku 1 za- 
w- a.: Prelekcje publiczne Henryka Lewestama; Na pro- 

lncj>, powieść w 2 częściach przez Elizę Orzeszkową; K or­
espondencja z Paryża; Kronika teatralna; Wiadomości miej • 
c°we; Obrazy na wystawie Towarzystwa zachęty sztuk 

E ^ y ch; O ubiorach. ______________

t, ~~ Z o r z a  Nr 44 wyszedł z druku i zawiera: Czterej
jrWangeliści (IV Święty Jan) Tajemniczy żebrak, (powiastka, 

“kończenie); Małpy (przypowiastka); Gawędki Rzemieśl- 
VI; Myślij. Sprostowanie; Od Redakcji.

, 7~ t i a z e t a  L e k a r s k o  Nr 19 Pismo tygodniowe po- 
*!ęcone wszystkim gałęziom umiejętności lekarskiej, farma- 

np. '0Weterynarji wyszedł z druku i zawiera: Prace oryginal- 
, ; Sprawozdanie z czynności lekarskiej _w Warszawskich 
j, “ladach dla obłąkanych, to jest: w szpitalu S go Jana  
, P*ego dla mężczyzn i w szpitalu Dzieciątka Jezus dla ko- 
] za rok 1868, napisał Dr. Med. Adolf Rothe; naczelny 
Q Srz, członek towarzystwa niemieckich psychiatrów, (c. d.);

Powstawaniu ciałek ropnych; Rozprawa uwieńczona zło- 
ytn medalem przez wydział lekarski Szkoły Głównej W ar- 

0  awskiej, napisał Jan  Rode, (c. d.); Kronika Zagraniczna; 
lip ruciu alkoholem etylowym (Alkoholismus), opracował 
j, “ryk Stankiewicz, (ciąg dal.); Korrespondencja z Kijowa; 
p zyczynek do kazuistyki elektroterapeutycznej; przez D-ra 
życ a ^ożniatowskiego; Wiadomości bieżącej; Sposób u- 
K 'a wodanu chloralowego; Przedwczesne grzebanie umar- 
ski U pom nien ie  pośmiertne ś. p. Władysława Wychow- 
T)_e6°i Przez Lewińskiego; Ś. p. Dr. Karol Dubarle; S. p. 
tg/ katoni Słowiński; S. p. Dr. Wład. Chałubiński. Doda- 
229 tori a Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie, (str. 
Bii " 23fi)i przez Juljana Bartoszewicza, (c d ); Farmakolo- 

arkusz 35 ty Tomu Ii-go; Oftalmoiogji arkusz 18 ty To- 
Bo, Pediatrji arkusz 15-ty.

gaiwj* * i* n e l i ty ,  Nr 44 wyszedł z druku i zawiera
Pv7ilUor; Jego prace
S k irK  i i  C s t ? P  z  m o V J  i -  - - - - - - - - - - - -
[V » 2  życia; Pogadanki okolicznościowe; Córka Filozafa;
J°moś ,dab ci!ł6); Nadesłane; Kronika; Rozmaitości; Wia-

bibljograficzne. Doniesienie.

Czytelnia Polska i Francuzka
Pr2y Księgarni i Składzie Materjałów Piśmiennych 

Gabr. Centuerszwera,
fóg Marszałkowskiej i Królewskiej, Nr io65c, 

zaopatrzoną zoBtała w najnowsze utwory 
literackie.

Cena abonamentu Kop. 371/, miesięcznie.
(1—3) — 8601 —

Nakładem księgarni F . Blumenthala 
Wyszły dwie nowe powieści: 

ł .  Jeża „Urocza.“ 1 tom. Cena rs. 1 
kop. 20.

Hacklandera „ Tajemnica miasta)i 1 tom 
1 k, 50. (1— 1) — 8615-—‘

Grany w koncercie dwu-kretnie przez Rubinsteina 
i przez tegoż ułożony:

„MAR0HE a LA TURMIE,11
B e e t h o v e n a ,  wyszedł nakładem  K sięgam i i Składu Nut 

J .  H n u f m a n a ,  Krakowskie-Przedmieście, Nr 442. 
________________________ (l — l)_________  —8618—

KALEND AKZ ILLDSTKOWANY
JÓZEFA TXHSTQ-IEt-A., 

ńa rok 1870,
wyszedł z druku i zawiera pomiędzy innemi w poezji utw o­
ry : Deotymy, „Oczekiwanie.11 Odyńca, „Perfekcja.11 Mirona ,  
„W  lesie;11 oraz wiele innych. W prozie znajdują się arty ­
kuły celniejszych pisarzy naszych, z których wyliczamy: 
Daszewskiego, „W iadomość o krainach południowo-słowiań- 
skich.11 Kraszewskiego, „H istorja Karczmy.11 Rogalskiego, 
„Znaczenie świąt.11 Szymanowskiego, „Typy służących.11 So - 
bieszczariskiego, „Ulica Nowy • Swiat.11 Z  acharJasiewicza, 
„U W ód.11 Orzeszkowej, „Zacni złodzieje.11 Makowieckiego, 
„Banki zaliczkowe.11 Grochowskiego, „ O  wyborze książek dla 
dzieci.11 A. lf/ Ulickiego, „Przem ysł i handel uliczny w W ar­
szawie.11 Dzikowskiego, „Pam iętna m askarada;11 i t. d. N a­
być go można we wszystkich Księgarniach i w D r u k a r n i  

<1. 1 ' n g r a ,  przy ulicy Nowolipki, N r 2406.
Cena egzemplarza Kop. 50.

( 2 - 3 ) —8545-

Józof
biblijne i nowa religja, podług A. 

mowy p. Castelara w kortezach hiszpań-

rs.

H W i
Polskie. Ruskie, Francuzkie 

1 Miemieekie,
w miorę wychodzenia z pod prassy otrzymuje w znacznych 
zapasach, sprzedaje częściowo i na tuziny, oraz zamówie­
nia na drukujące się przyjmuje Księgarnia i skład N ut 
Maurycego Orgelbranda, przy ulicy Krakow. Przed­
mieście, Nr 1 nowy, naprzeciw posągu Kopernika. 
_______ 0  — 10) ' —7778 —

DONIESIENIA.
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się di> wiadomości powszechnej, że w dniu U  (23) 
L istopada r. b., o godzinie I2ej zrana, odbędzie się w sali 
posiedzeń M agistratu licytacja in minus przez opieczętowane 
deklazacje, na jednoroczne, to jest, od dnia 20 Grudnia 
(l Stycznia) 1869/70 roku, do tegoż dnia i miesiąca 1870/1 
roku, wydzierżawienie possesji Nr 2645 f i 2646 w W arsza­
wie przy ulicy M arjensztadt położonej, na rzecz zaległych 
podatków zajętych od summy dzierżawnej na Rs. 500 u- 
stanowionej w warunkach zamieszczonej i do niniejszej licy­
tacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, na 
ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literam i bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypi­
szą postąpioną przez siebie summę dzierżawną.

Nadto, do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy na złożone w tejże 
wadjum w ilości Rs. 150, i na koszta ogłoszenia Rs lo , k tó . 
re nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwróco­
ne będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dek la­

rację, mocą której podejmuję się ządzierżawić possesję Nr 
2645 i 2646 w Warszawie, przy ulicy M arjensztadt położoną, 
na rok jeden, to je s t od dnia 2o Grudnia (l Stycznia) 
1869/70 roku, do tegoż dnia i miesiąca 1870/71 roku, ofia-
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rtyqc za takową dzierżawę Rs. NN., (wypisać literami), pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadjum wilości rs. 150 i nakqszta ogłoszenia rs. 
10 , przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem dnia NN.
(Podpisać wyrąźnie imie i nazwisko).
P. o. Prezydenta,

Jenerąlnego Sztabu Jenerał-Major, Witkowski. 
Naczelnik Kancellarji, Zdzitowlcckl- 

(2—3) . 7-8458— (Dz. W.)

Dyrekcja Dróg Żelaznych,
W arsz.-W iedeńskiej i W arsz.-Bydgoskiej.

Podaje do wiadomości osób interessowanycb, że do dnia 
14 (26) Listopada r. b., przyjmowane będą przez Naczelni­
ka Kancellarji Dyrekcji, lub mogą być franco nadsyłane do 
Biura Dyrekcji opieczętowane deklaracje, na dostawę wcią­
gu roku 1870:

24 .000  łasz kutych do szyn.
88.000 szrub do szyn z mutrami.

302 ,000  haków do szyn.
Deklaracje opatrzone być winny napisem:

„Deklaracja na dostawę przyrządów do szyn 
dla Dróg żelaznych Warszawsko-Wiedcńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej.'1

Otwarcie deklaracji nastąpi w dniu 14(26) Listopada r. b., 
o godzinie l lej przed południem, wobec deklarantów, o ile 
się zgłoszą.

Warunki szczegółowe dostawyprzejrzane być mogą wBiu- 
rze Dyrekcji, a na żądanie, po cenie kosztu, interessentom 
dostarczone będą.

Warszawa, d. 22  Października (4 Listopada) 1869 r. 
__________  (1—2)________  —8609—(D. W.)

O B W I E S Z O Z E N I E .
Kommissarz Administracyjny  

Cyrkułów : 7go i 8go Miasta W arszaw y.
Na żądanie Opieki nieletniej Marjanny Antoniny Regul­

skiej, oraz z mocy upoważnienia JW . Prezesa Trybunału 
Cywilnego Gubernji Warszawskiej z dnia 24 Października 
(5 Listopada) r. b., za Nr 13,374 udzielonego, podaje do 
publicznej wiadomości, że w dniu 3 (15) Listopada r. b., 
o godzinie 10-ej z rana, w domu pod Nr I0l3o, odbędzie się 
sprzedaż przed publiczną licytację, pozostałych Mebli, Gar­
deroby i Bielizny, po zmarłym Teodorze Rubandlu, za go. 
towe pieniądze więcej dającemu. ( i—3) —8624—(D. W.,

PASY do machin, angielskie, od l do 7 cali szerok.,
od rs. l do rs. 1 kop 15. za funt.

PASY konopne, tkane, surowe, podwójne, ód l do 24 jp 
cali szerok., od lo kop. do 1 rsr. 15 kop za sto- | |  
pę bieżącą. 35

PASY konopne tkane, surowe, poczwórne, od i do jj® 
24 cali szerok., od 27 kop. do 2 rs. 10 kop. za
stopę. _ : ' , ' H

PASY konopne smołą lnb garbnikiem napuszczane, ko- ®s 
sztnją 12 do 15% drożej. _ gę

SZRUBY do spajania pasów wszelkich rozmiarów. gj 
WIADRA płócienne, pożarne, po kop. 80 za sztukę, jr 

poleca biuro techniczne: 3?
K R A F T  et K U K S Z , §=

Ulica Długa, 586 lit. ł>. |
(VI—3—0) —7699—(5241)

Podaję do wiadomości powszechnej, że 
w Mieście Kłodawie, Powiecie Kolskim, po­
siadam własny HOTEL wraz z S t a j ­
n i ą  zajezdną, massiw murowany pod da­
chówką, w dobrym stanie, którego wartość 

. , . Podaję na 3,Ooo R s , w Rynku pod Nr 16,
1 takowy jest z wolnej ręki do sprzedania. Osoby życzące 
odemnie kupić, raczą się zgłosić do mnie, to jest do Miasta 
Koło, przy ulicy Nowo-W arszawskiej.

E m a n u e l  IK o fT m a n .
(3—3) —8483—(13728)

S I R O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y
ze skórek gorzkich  pom arańcz,

'£  B u i łn n c m  P o t a s u
p i  j . - j p .  jC .A B .O Z G , "lica des L io n s -S t-P a u l , 2 ,  w  P a r y lu .

Jodan potasu posiada niezaprzeczone w łasności krew przec­
zyszczające, a le  zarazem  w ptyw a szkodliw ie na organizm . W  
połączeniu  zaś z syropem  ze skórek z gorzkich pom arańcz, 
który zabezpiecza w oln e odbyw anie w szelk ich  funkcyi orga­
nizm u , znosi s ię ta tw o  i bez n ieb ezp ieczeń stw a przez każdą  
konsty tuc y a . Łatw ość dzielenia go na d ozy , pozwała lekarzom  
stosow ać gn larwo do w szelk ich  tem peram entów  przeciw tuber- 
kułom , na raka, w chorobach skrofulicznych  i syfilityczhych  
zad aw in onych ; jak rów nież przeciw; gośścowi (j-eum atyzm om ), 
na k tóre jest n ieom ylnym  specyficznym  środkiem .

D ostać można w W a rs z a w ie  w składach m ateryalów  aptec­
znych P P . G allego  i S p iessa; w K ra k o w ie  w  aptece P . T rau -  
czyńsk iego; w P ozn an iu  w aptece P . doktora M aukiewicza  

fej ,ve iwowie w apteęe tJ. P iotra M ikoląsrh .

     W ’

Ogród owocowy i warzywny,
trzy i pół dziesiatyn (7 mórg r  rozległy, z wyborowemi ga- 
timkami drzew, w porządku utrzymany, jest uo wydzierża- 
wienia o wiorst 42 od Warszawy, a 7 wiorst od szossy, na 
lat 10 od Nowego Roku. Bliższa wiadomość przy ulicy Sion- 
nei. Nr 1490'c, mieszkania Nr 3.

(10-10) —7,725—(12,593)

Koszule lęzkie,
1! w rozmaitych wielkościach i cenach, z gwarancją do- 
Hj brogo kroju, o czem na miejscu przez przymierzenie 
^  przekonać się można

Kołnierzyki w rozmaitych fasonach 
m a n k i e t y  w rozmaitych fasonach poleca: 

Skład Bielizny Telesfora Szreter, 
ullpa Elektoralna toż obok Gmachu Bankowego 
S z w a l n i a  przyjmuje i załatwia wszelkie obstalun- 

ki w jak najkrótszym czasie. (7—12) —8281—(1,3363)

i p h  o & n  v

I TŁÓMACZEltU
wjęzykaeli: ruskim, polskim, lrancuzklm 

1 niemieckim,
redaguje i uskutecznia Biuro Radcy Honorowego Burby, 
w domu pod Nr 533, na rogu Krakowskiego-Przedmieścia i 
Podwala, gdzje Apteka,oraz udziela informacje w interesach 
sądowych i administracyjnych i załatwia wszelkie żądania 
w zakres tegoż Biura wchodzące. (4 4) —8406—(10202)

-,»-*f3aagaWbi Jest do sprzedania SALOPA Tumako- 
wa «zan,ym aksamitem kryta, oraz MUFKA 
z Lisów niebieskich.— Wiadomość w Maga­

zynie Jubilerskim K. Ostrochulskiego, na Krakowskiem- 
Przedmieściu, pod Nr 410, w Pałacu Hr. Krasińskich.

<3 ~ 3 ) — 8 4 5 4 — (1 3 6 6 3 )

Z powodu wyjazdu sprzedaje się

Kareta czteroosobowa
\  nowego fasonu, bardzo mało nźywąna, SA­

LOPA sybirskiemi lisami podbita z kołnierzem z kamien­
nych tumaków, czarnym jedwabnym rypsem pokryta, MUF­
KA z kamiennych tumaków,.SZAL francuzki, OKRYCIE 
aksamitne, SERWETA dywanowa, LORNETKA w kość sło­
niową oprawna. Wszystkie te rzeczy bardzo mało używane. 
Ulica Nowy-Świat, Nr 1294  (28 nowy), mieszkaaiaNr 7.W i­
dzieć można od godziny 2 do 5 po południu.

(6—6) —8,239—(13,352)
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liana
F .  D B Z V m A L S H I E C iO  dawniej M . S K W  A B *

przy ulicy Trębackiej, Nr 636, pierwszy dom za Hotelem 
Angielskim, od fręntu, poleca po i i u s ł ę |> i i j i [ r } e l i  

t a n i e l i  e e n a c l i ;
GARDEROBA MĘZKA.

1 para S p o d n i  do prania..................................  “ °P **•
l k a m i z e l k a  do p ran ia ..................* .................£°P ‘* \-
1 P a l t o  nie prując..............................   "°P  75.
l P l n t s a k  nie p ru jąc............................... £"P- J)0-
1 F r a k  nie prując.............................................  K0P 60-

GARDEROBA DAMSKA;
1 S u k n i a  jedwabna nie prując.............Ra — kop 90.

„ wełniana nie prując.. I — -• R?- — kop. 75.
i P a l t o  damskie nie p ru ją c .. .  Rs- — kop. 60.
l S z a l  francuski nie prując.................Rs. l kop, 2 0 .
i S a l o p a  atłasowa nie p r u ją c . . . . . . .  Rs 1 kop. —
1 k a f t a n  atłasowy i kaftan syber.. Rs. kop 50.
1 S z a l  niemiecki................................... Rs: 1 “op.
1 m a n t y l a  biała.................................  Rs — kop. 75.
l para R ę k a w i c z e k  glssse.............  Rs. — kop. 7 /2
Wywabianie plam z wszelkiej garderoby Rs. — kop, ’5.

(3  — 3 ) —8,423 (13,592)

Wiadomość dlaJJWWTlWW. Dam.
Do Magazynu egzystującego w ^ ^ w r ^ W ^ P I Ó l R  

Tłomackie, nadszedł świeży transport: KWIATÓW, 1 1 UK> 
WSTĄŻEK, KORONEK prawdziwych i naśladowanymi, wa- 
lencieny i t. p. nowości modnych. — Tamże przyjmują się 
wszelkie obstalunki na stroje damskie i wykończają staran­
nie, gustownie i po umiarkowanych cenach.

(3 -3 )  —8,326 (13,549)

«kJUlOJUUUUULft. JUUUUUl J U W U W #
5  Skład Drzewa Opałowego
*< k  S S Y K .H .E ’CiW, Q

przy kolei Petersburgshiej na Pradze. r®
«K Jest do sprzedania znaczny zapas drzewa suchego £  

sosnowego w sążniach kubiczuych trzy łokciowych, r®
po cenie: . . , , C

» ( Z odstawą sążeń jeden po rub. 8 kop 30.
Bez odstawy rs. 7. (®

«*! Dla ułatwienia kupującym, urządzone zostały na ten ł*
« ( cel kantory: „  ( r
©< W cukierni p. A. Blikle et Comp. Tur., przy ulicy £  

Ńowy-Świat, Nr 1259 lit. A. . . . .  . .  U?
*< W składzie mąki i produktów gospodarskich p. k . >« 

Zamościk, przy ulicy Nowy-Swiat, Nr 1318. >«
®< W składzie materjałów żelaznych P- M. Menela,,
<•*( przy ulicy Senatorskiej, Nr 4 9 7 c.

W sklepie wiktuałów p. Rosińskiego, przy ulicy 
®< Przejazd, Nr 644.

W księgarni p G. Hermansztatt, przy placu Kra- 
sińskiem, Nr 548. • xt ^

»( W kantorze p. K. Szylke, przy ulicy Dzikiej, Nr £  
» (  2 2 7 5 /6  i na miejscu w powyższera składzie.

Każdemu stalującemu drzewo z wszelką akuratno- )m 
®/ścia będzie odstawiane w dniu następnym. z®
J  * (5_ 6) —8,413 —(13,594)iwrrr^rrnrramr T f r rp r r r^

B *o irt« r A n g i e l s k i  oryginalny i ściągany, z powo­
du zmiany cła ceny zDacznie zniżone.

W i n a  W ę g l e ń s k i e ,  B o r d o n  s l t l e ,  R e ń s k i e ,  
H i s z p a ń s k i e ;  inne biorącym 5 Butelek dodaje się 6 -tą 
jako rabat.

S e r  S z w a j c a r s k i  prawdziwy i inno gatunki, oraz 
wiele Towarów kolonialnych, nadchodzą świeże codziennie, 
których ceny bardzo umiarkowane.

P r t e e a  S k ł a d  T e o d o r a  Z l e l k e ,  przy ulicy Mar­
szałkowskiej pod Nr 1374 nowy 63.

16 — 10) —8355—(13476)

SU
doświadczona, do zarządu domu i prowadzenia 
gospodarstwa kobiecego, potrzebną jest na wieś 
do gubernji Podolskiej — Wiadomość przy ulicy 
Jasnej Nr 13635. (3—3) —8455—(13665)

Jest zaraz potrzebna SUMMA Rs. 18,000, 
na Dobra w Gubernji Warszawskiej, mające war­
tości Rs. 12 0 ,0 0 0 , na lszy Numer po Towarzystwie 
Kredytowem, na lat dwa pożyczyć się mogąca, a 

eżeli nie, to do czasu przyznania nowej pożyczki Listów 
Zastawnych. Bliższą wiadomość udzieli Skład Win L. Mą- 
ringe, ulica Marszałkowska, Nr 1403 (nowy 58).

S ’ (8_ 3) -8 4 2 4 —(12596)

Fabryka wyrobów Kuśnierskich i Zamszowych, pod 
firmą: Rakowiecki i Weritlcki, zawarłszy 
stosowną umowę z Panem Pawłowskiem, właścicielem 
Składu futer, podaje do publicznej wiadomości, iż 
sprzedaż wyrobów powyższej fabryki, odbywać się 
będzie w Warszawie w Składzie Futer P. W. P a ­
włowskiego w Motelu Europejskim,

► przy ulicy Krakowskie-Przedmipście, N r4 i4a. 
i Fabryka przedewszystkiem poleca Szanownej Publi- 

ności kożuszki, niemające żadnej nie miłej woni i nie- 
twardniejące od deszczu, bardzo praktyczne dla P a­
nów myśliwych i rolników, jak również dla gospodyń 
wiejskich, tudzież kobiet trudniących się handlem 

1 w miejscach nieopalanyob, po cenach od rs. 13 i wy­
żej za sztukę.

Oprócz powyżej wyszczególnionych przedmiotów 
w Składzie Futer Pana Pawłowskiego, znaleźć można 
wszelkie tak nazwano galanteryjne wyroby fabryki 

1 jako to: Kaftany, Kapelusiki i czapki damskie; mó 
1 fki, kołnierze, dywaniki baraukowe w najrozmai- 
1 tszych deseniach i kolorach, słowem wszelkie wyro­

by fabryki, Przytem fabryka ma zaszczyt zwrócić 
szczególną uwagę Szanownej Publiczności na bardzo 
ważną okoliczność, to jest, że sprzedaż wszelkich 
wyrobów fabryki powyższej, odbywać się będzie 
w Sklepie Pana Pawłowskiego po eenaeli f«- 
bryeznyeh wtałyeh, przez fabryką na każdym 
przedmiocie oznaczonych- (3—6) —8,389—(13,524)

źm, Rs-750
jest do wypożyczenia na l-szy Numer hypoteezny 
murowanego Domu w Warszawie. Interessanci ra ­

czą zastawić swój adres i Numer hypoteezny domu, w Re­
dakcji „Kurjera Warszawskiego,“ pod literami E. W.

(1—3) —8600—(13905)

ffl5iSHSiSHS2SESH5E5HSESHSESZSH5E5252SSiEiilSHSE5E5?iHSE5HS25EffiHSZBE

MUSZTARDA.
Prawdziwa S A R E P T S K A  w proszku, trzech ga­

tunków, z renomowanej fabryki J. K. G licza , sprze­
daje się na pudy (w beczkach), i na funty, po cenach 
fabrycznych, jedynie tylko w składzie P rod u k tów  jjj 
Ż y w n o ś c i ,  przy placu S-go Aleksandra, Nr 158819, g, 
(nowy 7 ). Panom .handlującym ustępuje się stosowny gj 
rabat. (6—6) —7492—(9313)

BiSH5ŁffJESH2S5i!5EHZ5ESa5ESESZSESESES25E5JS2SH52SE5HSH5aBE5H5H25®ffi

Z a k ł a d  prania na sposób paryzki przyjmu- 
je-.Atlasy, Aksamity, Materje jedwabne iwcł- 
nbme, Szale i Chustki, wszelkie wyroby białe 

wełniane, to jest: Flanele, Kaszmiry i Alpagi, poręczając za 
pierwotną białość i świeżość. Wywabianie plam (degrasi 
sage) z ubiorów gotowych, odświeżanie Dywanów, oraz p ra ­
nie cienkich Tkanin, jako to: Muślinów, Firanek, Kołnierzy,- 
ków męzkich, po cenach umiarkowanych. Ulica Jezuicka, za 
Kanonją, Nr 74, na iszem piętrze, Nr 10 mieszkania, lub 
przy ulicy Żabiej, w Składzie Materjałów Piśmiennych Pana 
Funka. M . P io trow sk a .

(1 — 1) —8637—(10115)
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Czyniąc zadość życzeniu niektórych zwolenników swoich wyrobów, przygotowała zapas 
papierosów mocniejszych od_ dotychczasowych Petit canon ture fort które od 
dziś dnia wpodobnym upakunku i potakiejżesam ej cenie,lecz pod nazwą: „Petit canon 
tur* tres fort“ w składach i dystrybucjach nabywaćmożna 0  czem podając do publicz­
nej wiadomości, Fabryka ma zaszczyt upraszać amatorów mocniejszych papierosów, ażebyprzy 
kupnie takowych, zechcieli zwracać uwagę na powyższą zmianę nazwy. (2 —3 ) —8,593—(75 34)
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LEONARDA
KOWALEWSKIEGO,

po eenaeli nader zniżtinycb,
rozpocznie się z dniem niniejszego ogło­
szenia, wysortowanych Towarów Ga­
lanteryjnych, a szczególniej też 
Kapeluszy męzkich Cylindrów czar­
nych, szarych, oraz filcowych fantazyj­
nych, które jako dawniejszej formy, sprze­

dawane będą taniej.
Tenże Handel otrzymał llywanlki 

Angorowe, Haritionjje, Kalosze 
elastyczne wnajrozliczniejszych fasonach, 
oraz Parasole P-aryzkie.

Nadmienia się przytem, że ceny tak 
Perfumerjl, jakoteż i innych To­
warów, znacznie obniżone zostały.

(4 —fi) —8351 — fl3501t
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w Ogrodzie Saskim, przy Wodach Mineralnych egzystująca, 
na nowo urządzoną została i na porę zimową. Salon na Czy­
telnię i Gry Szachowe oddzielny i Billard nowy dobrze u- 
regulowany. — Z czem poleca się Łaskawej Publiczności,

M. Samborska.
( 1— 3 ) — 8 6 1 4 , — ( 1 3 9 1 0 )

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
do sprzedania zaraz 

za połowę rzeczywistej w artości,

Dobra dziesiatyn 3,750 (w łók 250).
Duże lasy blizl™
dowie, komnlotnn ,  • wn> P3zenna ziemia, murowane ba- 
Długi- Towarzyst Wy 1 inwentarze- Szacunek Rs. 120 ,0 0 0 . 
Rs. 6 6 ,0 0 0 . Reszta Ra \ i ’Iywatny Eiewymagalsy na 5 %  
miesięcy można z Dóbr tv,‘n 8?towlznIt Pr2-V kupnie. Za 6 
ci raczą adressy swoje p«dać° »  ti?' 60>000- Reflektan-

i w « ; s »

MiPZfflMODOWA WYSTAWA
W AMSTERDAMIE.

Ekstrakt lięsny LieMga
otrzymał znowu tak jak na poprzednich 

wystawach najwyższe odznaczenie, a 
mianowicie:

mający w iąksze znaczenie niż medal zloty.

Publiczność w tem widzieć może nowy dowód do 
skonałości okstraiitu podpisanej kompanji w porów 
naniu z takimże produktem, w handlu się pojawia 
jącym; ponownie je s t przeto proszoną o łaskawe zwró 
cenie uwagi na certyfikat z podpisami pp professo 
rów barona J. y.Łlebig i dr. IH. w. Pet 
tenkoffer, aby się upewnić o prawdziwości ek> 
strak tu  kom panji fidebiga 

Liebig s Ekstrakt o f  H eat Compą. 
gnie (Limited)

Loudyn, w Październiku i 8 60  r .
i** —10) —8331— (12.347)
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_  - CAŁKOWITA WYPRZEDAŻ. -
UHca Senatorska róg Bielańskiej, w domu Pana 

Loewenberga, N r  467 lit. a.

pod firmą: HASTO BMKSELLA.
Zwijając całkowicie mój Interes, i to z życzeniem jak 

najprędszego załatwieni a się, oddnję towary m oje o 
10 procent niżej od cen fabrycznych.

Towary te składają: rozmaite Płótna, różne gatunki na­
kryć stołowych, na 6 i 12 osób; pojedyńcze Obrusy i Ser- 
Wety, jak również Serwety desserowe i do kawy, we wszyst­
kich kolorach, tudzież weba różowa n a , wsypki, oraz Per- 
kaliki t d., i t. d.

S l ż Ł E P ,  w którym^się mieści mói_ Magazyn, 
jest do wynajęcia. “  S o h i t t * .

(3 -3 )
I I .  b c h i i t z .

— 8,392—(13,601)

Dwóch młodych lndzi,
którzy po ukończeniu kursu nauk gimnazjalnych, pragnęli­
by wykształcić się w zawodzie handlowym, mogą znaleźć 
zatrudnienie przy zajęciach kantoru fabrycznego, początko­
wo w charakterze applikantów bezpłatnych, a w miarę oka­
zanych zdolności i pracy, za odpowieniem wynagrodzeniem. 
Zgłosić się do Dyrektora Fabryki Maszyn Rolniczych Ostrów - 

i Spółki, przy ulicy Czerniakowskiej, Nr 2997. 
(2 — 3) —8564—(13827)

Magazyn Strojów Damskich,
przy jednej z pryncypalnych ulic, 

do odstąpienia zaraz,
na bardzo korzystnych warunkach.

(2—3) —8534—(13760)

W Składzie Lakierów i Farb
J. A. KRABSSE,

przy ulicy Miodowej, Nr 484 (nowy 8), 
wprost Rządu Gubernjalnego, 

jak każdorocznie tak i w tym roku jest do sprzedania

K I T  ZIMOWY
w mitsaie, do zalepiania okien dubeltowych, 

funt Kop. 3 (Gr. 6), i takiż 
HIT w proszku, suchy, z przepisem użycia, funt Kop. 4 

(Gr. 8),
K I T  olejny do szyb, funt Kop. 10 (Gr. 2 0 ), i takiż 
KIT olejny kolorowy do podłogi.

(2—3) —8529—(13753)

Partjq Zegarków kieszonko- 
wy cli złotych i srebrnych,

przysłano ze Szwajcarji w komiss do sprzedania, które na­
być można po najumiarkowańszych cenach, w domu pod Nr 
2 3 8 3 a (18 nowy) Nowolipki, dom Wilnera, na 2 giem pię­
trze Nr 15 mieszkania. Zastać można rano do godziny 10, 
a po* południu od 2-ej do 5-ej.

(3 -3 )  ' — 8,491—113,715)

BOI ZLECEŃ
§ Ulica Senatorska, Nr 468/9 (20  nowy).

Ma do sprzedaży lub zamiany majątki ziemskie i 
domy.—Ma do ulokowania na l-ym lub 2gim numerze

•  hipoteki summę rs. 1550 gotowizną.—Żądane są do •  
5  nabycia różnej wielkości summy hipoteczne.—Ma do g  
«  wydzierżawienia1 około 20 dzies: (50 mórg gruntu w o- p
•  brębie Warszawy. (3—3) —8,498—(13,701) #
* # •••# * •» * > # * * » •*  •

Są do zbycia

B f  i  F U T R A ,
to jest: A lgłerka nowa elkowa, bardzo piękna,Rs.300, 
i Szuba z niedźw iadków  młodych, z nowym wierz­
chem, mało używana, Rs. 150. Wiadomość przy ulicy Czy­
stej, pierwszy dom od Krakowskiego-Przedmieścia, w Skle­

pie Krawieckim Możdżeóskiego, Nr 415a.
(2 — 3) —8567 —(13430)

Palto Oficerskie,
czarnemi Krymskiemi Barankami podszyte, jest do sprzeda­
nia za Rs. 60. — Wiadomość za uproszeniem, w Pracowni 
Ubiorów Wojskowych P. Turkowskiego, przy ulicy Długiej
, od Nr 544.______________  (2 — 2 ) —8586 — 113836)

W Fabryce Fortepianów Małeckiego i Szre- 
dera, przy ulicy Aleksandrja pod Nr 2779, 
jest do sprzedania ,

E o r t e p j a n
o 7-miu oktawach, świeżo wyrestaurowany fabryki Hofera, 
oraz i P I A K I K O  Paryzkie. (3—3) —8503—(13694)

H 1 H R T K A  e i O C R S O H M  & r
I¥a Krakowskiem -Prfcedm ieściu, I r  415, w  pałacu • Mr. P o ­

tockiego, wprost kościoła .

Kilimie i sorzedaie wszelkie papiery publiczne, po kursie Giełdy Warszawskiej. Poleca także swój Skład 
C ygarJ ? łd . i w £ h  hawańskich, hamburgskich, petersburgskich i rygskich, mianowicie z renomowanej fabryki 
Mundla et Comp. i innych.

L o „  Knone do KI 4 Lot. U3-ei, s ą  do nabycia. Osobom na prowincji zamieszkałym, zapewnia się szyb­
kie i f f l t n e  p i a n i e  rieeeń. W  t y m ż e  Kantorze przyjmują się obstalunk. na W^gle Kamienne i 

| Drzewo z Głównego Składu Węgli Henryka Gliicksonn.
1 (5 — 6) —8404—(13426)
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pierwszego oryginalnego zbioru, otrzymanej przez Kiachtę

l WŁASNEJ PLAPiTAUl W  CHINACH 
DOMU H AH DL0W 1G 0

POCZESTMCH OBYWATELI MOSKIEWSKICH PIERWSZEJ &IL- 
DJI KUPCÓW

egzystujący w domu Hr. Stadnickiego na Nowym-Świecie, zjednawszy sobie zadowolnienie Publiczności 
Warszawskiej, widzi się w konieczności rozszerzenia swej działalności handlowej i; W tym celu otwiera 
jako filję swego głównego na Królestwo Polskie Składu, Sklep na placu Teatralnym przy zbiegu z ulicą 
Daniłowiczowską, Nr 461, w domu zwanym „Pałacem Blanka.11

Nie siląc się na przechwałki, zapewnić możemy niniejszem Szanowną Publiczność, że tê  same zale­
ty rzetelności i sumiennego z kupującemi postępowania i nadalskłady nasze zalecać będą. Ze znanych 
zaś i pochlebnie renomowanych gatunków jakie w naszych składach się znajdują, jako najpraktyczniej­
sze w użyciu domowem, zalecamy mianowicie: W e u c l i e o ,  F i i c / c l u  i tak zwaną w y b o r o w ą .

Paczki na miejscu w Moskwie pod osobistym naszym dozorem plombowane i po cenach przez nas' 
samych obliczonych i ustanowionych, sprzedają się w obu składach naszych w Warszawie:

P R M U R A N T  FOCZANSKIEJ HERBATY:
Czarnej rs .lk o p . 40 irs . 1 kop. 60. Czerwonej rs. 1 kop. 75. Neucheo rs. 2. F u- 

cze-fu rs. 2 kop. 20. Wyborowej rs. 2 kop. 50. Kwiecistej rs. 2 kop. 20 i rs. 2 kop. 
50. Liansińskiej rs. 2 kop. 70, rs. 3 i rs. 3 kop. 20. Lansin rs. 3 kop. 50, rs. 4, 5 i 

|7. Żółtej rs. 3 ,5 , 6 i 8. Zielonej rs. 2 kop. 50. rś. 3 kop. 50, rs. 4 kop, 50.

CUKIER i KAWA w różnych doborowych gatunkach, po ce­
nach bardzo umiarkowanych.

B R A O I A  K . i  8 . P O P O W .  v  1
______  — 8, 296— ( 13,408 )(5 — 5)

I



OD WSZELKICH
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S K Ł A D  C Y G A R  H A W A J S K I C H
oraz wszelkich wyrohów tahacznych.

Z  n a jc e ln ie jsz y c h  f a b r y k  rosyjskich i krajowych, eg zy s tu jący  od  
ro k u  185S p rzy  u licy  Rymarskiej obok  Icfoy Skarbowej w do  

m u W -go F ry d e ry k a  H e u ric b , N r  737/8 , now y 5.
M a h o n o r  po lec ić  szczególn ie  S zanow nejsPubliczm ości:
1) K ilk a d z ie s ią t M a re k  C y g a r  h a w a n s k i e j i l m p o r ł e w a n y e h

od rs . 8 do rs . 40 za  100 sz tuk .
2) Z n aczn y  w ybór Cygar fa b ry k i €3. Kraft w Petersburgu, 

zw raca jąc  u w agę n a  n a s tę p u ją c e  g a tu n k i:  Ła Vaturalia po  2 kop ., 
Elsenhahn Columbia i Hercules po 3 kop., Ca ‘ 
na, Esmero i S r  10 po 4 kop ., \ r  1 8  Orbe, Victoria i 
Flora Regalia po 5 k o p ., I pman i Bmprasa po 6 ko jp , «. 
li raft. Con dres Hawana 1 Upman 1»“» P° J ,konp 
dres Regalia po  8 kop ., El Valor deHosslapoó k o p ., i Von

** 3) W y b ó r Tytoniów i Papierosów z fab ry k : Krafta, Ła Fer­
ma. Ł. Rroneuberga i in n y ch .

4Y Trabucillos, El Commerclo , Silva 1 Blondln po 3
kop .; C y g a ra  Koffskego i Cioebla z E y g i, w te j cen ie , n ic  m e  p o zo ­
sta w ia ją c e  do ży cze n ia , , ..

5) Cygara Vlssora dos A m igos, H a v a n a  3, T a lia  N on p lu s  u l t r a ,
B a ja d e ro s  i t. d .

6 ) Cygara Łaferma, Reina, Wpera, Flor rino, Aro ma,
Hlgucra i t .  p.

7) Cygara Łehp. Hronenbergat Łeopoldos Regalia, 
Craelii, favour, Esmeralda, i t. p.

WILHELM WARD,
(5 _ 6 )  — 7,624—  (12,367)________

S ł
J e s t  do sp rz e d a n ia  za  u m ia rk o w a n ą  cenę

ftA M IT U B , MEBLI,
    ry p sem  k ry ty , sk ła d a ją c y  się : z  K an ap y , 2

F o le li , 6 K rz e se ł, S to łu  p rz e d  K a n a p ę , o rą z  sz a fa  ro z b ie ­
r a n a ,  S z a fk a  d o  b ie lizn y , dw a Ł ó ż k a , T o a le ta , S zesląg  sk ó ­
r ą  k ry ty , dw a L u s t r a ,  je d n o  b iu rk o , S to lik  do k a r t ,  K r e ­
d en s  jesionow y  n a  k o lo r  o rzechow y . W sz y s tk o  to  m o że  być 
sp rz e d a n e  ra z e m  lu b  częśc io w o . W iadom ość p rzy  u licy  Z ło ­
te j ,  N r  now y 2 6 , w p o d w ó rzu  n a  lew o u  d z ie rżaw cy  dom u.

(6— 6) — 7,991— (12,953)

Garnitur Mebli Orzechowych,
. • • X T _________ V r, t? a  t nl ask ła d a ją c y  s ię :  z 6 -ciu  K rz e se ł, 2 -ch  F o te li ,

  . .. .. K an ap y , S to łu  p rz e d  k a n a p ę  i S to lik a  do
k a r t ;  w szystko  u rzęd o w ej ro b o ty , ry p sem  b ronzow ym  k ry te , 
p ra w ie  n ieu ży w an e , je s t  do sp rz e d a n ia  z pow odu w y jazdu  
z a  R h . 1 8 0 ,  p rzy  u licy  C zyste j, pod  N r 2 , m ie sz k a n ia  
N r  10. S tró ż  F ra n c is z e k  w skaże . ( 2 —2) — 8 5 9 8 — (13878)

Z  pow odu w y ja z d u  j e s t  do sp rz e d a n ia

g j  Garnitur Mebli Orzechowych,
j y a i s f .  ry p sem  p o k ry ty c h , sk ła d a ją c y  s ię :  z  K a n a p y ,

2 -c h  F o te l i ,  6 -u  K rz e se ł  i S to łu  p rz e d  k a n a p ę , p rz y  u licy  
N ow y -Ś w ia t, N r  1271, (nowy 7), m ięd zy  D ro g ą  J e ro z o lim ­
a m i  Placem Śgo A le k s a n d ra . S tró ż  w sk a ż e . _  _

(3 — 3 — 8511 — (13777) p iw nym . ( i — 3) — 8592 (13871)

*  EABRYKA i  &ŁÓWIY SKŁAD

M a j ą t e k  Z i e m s k i  d z ie s ia ty n  1 ,1 6 0  (w łók 104) 
m ia ry  n. p. o b e jm u jący , o w io st 4 od  s ta c ji k o le i że lazn e j 
P e te r s b u r s k ie j ,  S Z E P I K T O  W O ,  p o ło żo n y  w g leb ie  
p rz e w a ż n ie  p sz en n e j, je s t  do sp rz e d a n ia ; a lb o  je d e n  b o i -  
w ark  z tego  M a ją tk u , o b e jm u jący  d z ie s in ty n  615 (w łok 41), 
z L a se m  i Ł ą k a m i, j e s t  do sp rz e d a n ia  lu b  do w y d z ie rż a w ie ­
n ia , z In w e n ta rz a m i ta k  ro b o czem i ja k o  i dochodow em i, lu b  
b e z  in w en ta rzy . W iad o m o ść  u  W ła ś c ic ie la  w Z ow rom u. 
T a m ż e  je s t  do w y d z ie rżaw ien ia  od  N ow ego ro k u  1870, P r o -  
u i n a c i a  w m ieśc ie  pow iatow ym , z G o rze ln ią  i B ro w a re m  
piw nym  ( 2 - 3 )  — 8 5 9 2 — (13871)

1
M  Z K

n r z y  u l i c y  S c n a t o r z k i e j ,  w  p a ł a c u  n i e g d y ś  B l a n k a  
n a  1 - m  p l ę t r * e ,  M r .  4 6 1 .

F a b r y k a  z a o p a trz o n a  je s t  zaw sze , w z n a c z n y  z a p a s  Z W IE R C IA ­
D E Ł  ró żn eg o  g a tu n k u  i w y m iaru , bez  ra m  o ra z  w ra m a c h  z łoco n y ch  
m is te rn ie  rz e ź b ą  zd o b n y ch , g ła d k ic h , m aho n io w y ch , o rzech o w y ch ; L 0 -

, r e  ra m y  do r e P®r a | ^  ’ , “ " ; z p o ręczen iem  z a  d o b ro ć  ro b o ty  w  m oje j fab ry c e  w ykonanej,
b y ły  n a d e r  u m ia rk o w a n e  i d o tą d  m e p ra k ty k o w a n e , i z p o i ^ c u  ^  5 0 8 - ( 8  638)

( 2— 3) ’ ’



JU Garnitur MEBLI Palisandrowych
b ard zo j p ięk n y , sk ła d a ją c y  s ię :  z  12 K rz e se ł, 
2ch  F o te J i, duże j K a n a p y , m ałe j K ozety , 2ch

    S to łów  m nie jszego  i w iększego  i  S to lik a  d o
k a r t ;  M eble  te  k ry te  je d w a b n y m  a d am aszk iem ; o ra z  L u s tro  
w ie lk ie  w z łoconych  ra m a c h , 2 S zafy  do su k ie n  ro z b ie ra n e , 
jes ionow e; S tó ł ja d a ln y  n a  24 osó b , ro zsu w an y , jesionow y; 
K o n so la  z ło co n a  z  m arm urow ym  B la te m ; w szy stk o  ro b io n e  
p o d łu g  n a jśw ieższy c h  fasonów ; b a rd z o  m a ło  u ży w an e , m o ­
gące  s łu ż y ć  do u m e b lo w a n ia  naj p ierw szego  a p a r ta m e n tu .—  
W iad o m o ść  w H a n d lu  W in  i K o rzen i J .  L o re n tz ’a , p rzy  
u licy  T w a rd e j, N r  1098E . (3 — 3) — 8 3 8 2 - - ( i  1433)

1 y  n q p a m n q p M R n q p n q p n f l R O T & fiflP  n q
D a S k ła d u  r ó ż n y c h  Ś w ie c  S te a r y n e -  

w y c h  1 m y d e ł  tu u le to w y e l i
pod  firm ą:

lA. MAŁDORSKIEGO,
W pałacu J. W. St. Hr. Potockiego, 

Krak.-Przedm., Nr 415.
N a d e sz ły  w p ro st z W ie d n ia , zn an e  ze  swej d o b ro c i

Świece ApolIo-JŁeraen i 
mydło Glicerynowe Wagenmana.

S p rz e d a ją  s ię  z  z a rę c z e n ie m  to żsam o śc i p o ch odzen ia . 
A p o llo  H c r z e n  p o k o p .  38. 
m y d ło  p o  k o p . 30.

T a m ż e  się  zn a jd u ją : A sso r ty m e n t W ó d  K o lo ó sk ic h , 
w yroby  sz c z o tk a rsk ie  i g rzeb ien ie , M a te r ja ły  p i ­
śm ien n e , Z a p a łk i B inkow skiego , P o la k a  i sz w edzk ie , 
o ra z  K a n to r  L o te r j i  K lassyczne j K ró l. P o l.

(3  — 6) — 8 , 5 2 1 — (1 3 , 7f>S)

Fortepian Palisandrowy

13)

Żądanem jest
W s p ó l n i c t w o

K o b ie ty  z  n iew ie lk im  k a p ita łe m , do p rz e d s ię b ie rs tw a , r o ­
d za j i s k a la  k tó re g o  z a le ż e ć  b ę d ą  od  p o ro z u m ie n ia  s ię .— 
N ow y-Ś w iat, N r  do m u  40 now y, w lew ej o ficyn ie  n a  l-szem  
p ię trz e , m ie sz k a n ia  N r  10, od  g odziny  10-ej do I2*ej ran o ,
i od  2 giej do 4 -e j p o p o łu d n iu . ( 1— 1) — 6 6 0 5 — (13894)

J e s t  z a ra z  do  sp rz e d a n ia

Folwark, Zamkowa Wola,
pod  m ia ste m  pow ia to w em  K aw ą  położony .

Ż y czący  się  d ow iedzieć  b liż sz y ch  szczegó łów , zg ło s ić  się 
zech ce  n a  m ie jsce , lu b  p o d  a d re s s e m : K ra k o w sk ie -P rz e d ­
m ieście , N r  20 now y, n a  1-sze  p ię tro , m iesz k an ia  N r  l- sz y , 
od 8 ej ra n o  do 2 '; ,  p o p o łu d n iu . (1— 3) — 8 6 1 6 — (13908)

' O  7 -m iu  o k ta w a c h  do w y n a jęc ia . M IE S Z K A - 
_  N I E  d la  osóby  p łc i ż e ń s k ie j, z  m eb lam i i o- 

p a łe m  z a  rs . 3 m iesięczn ie  d o  n a ję e ia  p rzy  iam ilji. U lica  
C h m ie ln a  N r  8 now y, m ie sz k a n ia  N r  5. T a m ż e  do s p rz e d a ­
n ia  K a f ta n , P a le to t ,  H a lk a , C h u s tk a  w e łn ia n a  i dw a K o- 
stju m y . ( l — i) — 8 6 2 0 — (13911)

P o sz u k u je  się  d z ie rżaw cy  od  N ow ego 
R o k u  1870 n a  o g ró d  2 d z ie s ia ty n y  (4 
m org i) o b sz e rn o śc i m ający , n a le ż ą c y  
do m a ją tk u  G ro ch ó w , m iędzy  m iastam i

  -p o w ia to w em i W ęgrow em  i Sokołow em
o 3 m ile  od  S ied lec  i 4 m ile  od  s ta c ji  k o le i ż e lazn e j 
W a rsz . P e te r s .  Ł o ch o w a po łożonego .

O gród  te n  w edle najnow szego  sy s te m a tu  u rząd zo n y , 
z a w ie ra  w  so b ie  100 drzew  ow ocow ych n a jp rz e d n ie j­
szych  g a tu n k ó w , o b sz e rn ą  w innicę, 20 o k ie n  in sp e k ­
tow ych , sz k ó łk ę  d rzew  ow ocow ych  i t. d. D o d z ie r ż a ­
w y d o d an em  b y ć  m oże pom ieszk an ie , o p a ł, u trz y m a n ie  
k ilk u  k ró w  i in n e  dogodnośc i.

B liż sza  w iadom ość p rz y  u licy  D z ik ie j p o d  N r 2245B 
(now y 20! n a  l - e m  p ię trz e  w k a n to rz e  lu b  n a  m ie j­
scu  u rz ą d c y  d ó b r.

N ad m ien ia  s ię , że  d z ie rż a w c a  w in ien  być  w y k w alif i­
kow anym  o g ro d n ik iem  i p o sia d ać  odp o w ied n ią  k a u c ja . 

(1— 3) — 8,628 — (13,9 l £

D o w y n a jęc ia  w k a ż d y m  czasie , 
p rz y  u licy  S to -K rzy zk ie j, w dom u N r 1338,

Cztery Pokoje, Przedpokój i Kuchnia,
n a  2 -giem  p ię trz e , o ra z  K o m ó rk a  n a  d rzew o i P iw nica . 

W iad o m o ść  o tak o w y ch  pow ziąść  m o żn a  od  W łaśc ic ie la , 
w ty m ż e  d o m u  z am ieszk a łeg o . (1— 3) — 861 3 — (13907)

Potrzebny jest duży Pokój Kawalerski,
p rzy  fam ilji, z  osobnym  w chodem , m eb lam i, o p a łem , u s łu g ą  
i s to łem , p rz y  u licy  D łu g ie j, lu b  je j  o k o lic a c h , n a  do le , lub  
p ie rw szem  p ię trz e . K to b y  m ia ł ta k o w y  do  w yn ajęc ia  m ie- 
sięczu ie , ra c z y  d a ć  w ied z ieć  p o d  N r  1 m ie sz k a n ia , w H o te ­
lu  K rak o w sk im . (2— 2) — 859 0 — (13874)

Obszerny Pokój,
o 2 o k n a c h  od  N o w o -S en a to rsk ie j u licy , lu b  dwa: P o k o je  od 
p o d w ó rza , do n a ję c ia  w k a ż d y m  czas ie  z m e b la m i .  W ej­
śc ie  p rz e z  d z ied z in iec , w d om u  W . E ls n e ra , N r  476D .

(-5— 01__________ — 8 . 4 7 1 — 113,707)_______

P ie sk i ta k  zw ane P inczery  b ia łe ,  są  do 
sp rz e d a n ia , w dom u,N r 1328, ró g  S to -K rzy s- 
k ie j i S zk o ln e j. O b e jrzeć  m o żn a  od  godz. 
:i 2 do 4. T a m ż e  j e s t  do zb ycia  K ołnierz 
T um ak o w y  w d o b ry m  s ta n ie , za  rs . 18.

(1— 3) — 8632 — (13906)

   -—SŁaea
Zgubiono !j

W  d n iu  6 l is to p a d a  r. b. t . j .  w z e sz łą  so ­
b o tę  zgub iono  p o d  ro g a tk a m i p o w ązk o w ssiem i 
T ab ak ie rk ą  s r e b r n ą  z  cyfrą, n a  w ie rzch u  M. 
G. li te ra m i G o ty ck iem i i ro k iem  i8 6 0 . Ł a sk a -

 ___________wy i  su m ien n y  z n a la z c a  za  zw rócen iem  je j  pod
N r 785 p rzy  u licy  E le k to r a ln e j  n a  p ie rw sz e  p ię tro  o trzy m a
n a g ro d ę  ja k ie j  sam  ż ą d a ć  b ę d z ie . -  8627— (13912)

Nagrody rsTlfy
k to  o d p ro w ad z i p sa  C h a r ta  czarn eg o  n a  p y sk u ,

 s ż ó łto ; p o d p a la n e  nogi i ng  p ie rs ia c h  n a  szyi
m a łą  c e n tk a  b ia ła ,  d o  S z w a jc a ra  h o te ln  Sask iego .

U  — 31________________— 8 6 2 1 — (13909)

J e s t  do sp rz e d a n ia :

Płaszcz wojskowy
___J z p e le ry n ą , o raz  S A L O P A  ry p so w a n a  lisach  

z  ko łn ie rzem  E lkow ym , n a  osobę s łu sz n ą .— T a m ż e  p rzy jm u ­
ją się w szelk ie  Stro je D am skie do ro b o ty  i p rz e ra b ia n ia  
z a  ceny um iarkow ane. U lica  M a rsz a łk o w sk a , dom W go G o n - 
delacha N nowy 71, n a  do le , n a  p raw o  w oficyn ie , N r 
mieszkania io .  _____ ( , _ 3) _ 86 3 3 - ( i 3 9 0 4)

Znaleziono

P rz y b łą k a n y  P IE S  d n ia  22 P a ź d z ie rn ik a  
}1869  r. w y że ł an g ie lsk i c e te r , m ający  o k o ło  

p ó ł  ro k u , k o lo ru  ż ó łte g o , z b ia łą  p ie rs ią  b ia łą  
p la m ą  n a  nosie  i n a  g łow ie, k o ń ce  p rz e d n ic h  

— - . i  (y lnych nóg  b ia łe , ze  sk ó rz a n n ą  o b ró ż k ą  n a  
szyi, z n a jd u je  s ię  w m ieśc ie  K o z ien icac h . W ła śc ic ie l ch cąc  
go  o d e b ra ć  n iech a j zg łosi się  d o  2 -go S ap e rn eg o  b a ta ljo n u  
k w a te ru ją c e g o  w ty m ż e  m ieśc ie , ( l — l)  — 8, 6 8 0 — ( 13, 900)

W drukarni Kuijera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenznry Rządowej.


